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p, Jaroszewicz na sesji KSR

Order Sztandaru Pracy 
I klasy dla zakładów 

im. M. Nowotki
Zakłady Mechaniczne im 

Marcelego Nowotki w Warsza­
wie zostały odznaczone Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasv. 
Aktu dekoracji dokonał wczo­
raj podczas uroczystej sesji 
KSR. członek Biura Polityczne 
go KC PZPR, premier Piotr 
Jaroszewicz.

Premierowi Piotrowi’ Jaro­
szewiczowi oraz przybyłym 
wraz z nim gospodarzom sto­
licy: sekretarzowi KC. I sekre 
tarzowi Komitetu Warszawski? 
go PZPR Alojzemu Karkoszce 
i prezydentowi Jerzemu Ma­
jewskiemu przedstawiono naj­
nowsze wydziały i stanowiska 
robocze. Zaprezentowano tak­
że modele nowych wyrobów: 
m. in. silników przeznaczonych 
co ciężkiej trakcji drogowej, 
do maszyn budowlanych i 
wiertniczych.

Gratulując wysokiego odzna 
czenia i dziękując załodze za 
obywatelska postawę zawodo­
wa i społeczna. P. Jaroszewicz 
podkreślił, iż właśnie taka oo- 
stawa klasy robotniczej, Wszv 
sbkich ludzi pracy, jest głów­
nym źródłem siły i rękojmia 
pomyślnego rozwoju naszej so 
cjalistycanej ojczyzny.' (PAP)

Zakończenie posiedzenia ministrów obrony 
państw - stron Okładu Warszawskiego

W dniach 4—7 bm. w stoli­
cy Niemieckiej Republiki De- 
Sokratycznej. Berlinie, odby­
ło się kolejne posiedzenie ko­
mitetu ministrów obrony 
państw—stron Układu War- 
ózawskiego.

W posiedzeniu uczestniczyli 
ministrowie obrony państw— 
stron Układu Warszawskiego, 
naczelny dowódca i szef sztabu 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych.

Posiedzeniu przewodniczył 
minister obrony narodowej 
NRD. gen. armii Heinz Hoff­
mann.

Komitet rozpatrzył niektóre 
zagadnienia stanu bieżącej 
działalności Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych i przyjął odpowied- 
me uchwały.

Rokowania wiedeńskie

Zachód nadal odrzuca propozycje 
krajów socjalistycznych

Podobnie jak ministrowie 
obrony państw sojuszu atlan- 
bekiego. którzy w opubliko­
wanym w środę 6 bm. w Bruk 

komunikacie odrzucili 
Możliwość zawarcia porozumie 

w sprawie kolektywnego 
•>7arnrożenia” liczebności wojsk 
Kato i Układu Warszawskie- 
Soxw Europie środkowej na 
°^ecnym noziomie —. propozy 
cić tę w imieniu Zachodu od- 
27‘Ucił w czwartek na wiedeń 
-S;rn posiedzeniu delegacji 11 
^•ństw, przedstawiciel Holan-

Zmodyfikowana propozycje 
'' tej sprawie delegacje państw 
’0Galistycznvch przedstawiły 
hrzed tygodniem kierując się 
poświadczeniem. że nie- 
P‘Ększanie liczebności wojsK 

ugrupowań w’ strefie re- 
rcji w okresie trwania roko 

‘ -‘i. przyczyniłoby się da

Poznań, piątek 8 grudnia 1978

Omówiono sprawy związane z pogłębieniem kontaktów między

PZPR i ZKJ oraz rozwojem współpracy polsko-jugosłowiańskiej

Spotkanie E. Gierka z S. Dolancem

Rocznicowa wystawa w Poznaniu

Dzieje ruchu robotniczego 
na drodze do jedności

Na zdjęciu: podczas spotkania E. Gierka z S. Dolancem.
CAF — fot. Kwiatkowski

Wczoraj I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek spotkał 
się z sekretarzem Prezydium 
Komitetu Centralnego Związ­
ku Komunistów Jugosławii 
Stanę Dolancem. który przeby 
wa w Polsce na zaproszenie 
KC PZPR.

Stanę Dolane przekazał 
Edwardowi Gierkcwi przyja­
cielskie pozdrowienia od prze 
wodniczacego ZKJ, prezyden­
ta SFRJ J osin a Br oz Tito.

Przedmiotem rozmowy, w 
której uczestniczył również 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Edward Ba- 
biuch, była realizacja ustaleń z

Posiedzenie przebiegało w 
atmosferze przyjaźni, w ducha 
wzajemnego zrozumienia.

AA
Sekretarz generalny KC SED 

przewodniczący Rady Państwa 
NRD, Erich Honecker przyjął 
7 bm. uczestników posiedzeń'a 
komitetu ministrów obrony 
państw-stron Układu Warsza­
wskiego w Berlinie.

Minister obrony narodowej 
NRD generał armii — Heinz 

Hoffmann poinformował Ericha 
Honeckera o przebiegu i wy­
nikach obrad. Podczas spo ka 
nią głos zabrał marszałek 
Związku Radzieckiego Dmitrij 
Ustmow. (PAP) .

umocnienia wzajemnego zau- 
lania.

Rzecznik państw socjali­
stycznych. zapytany w czwar­
tek o wpływ decyzji zimowej 
sesji gremiów NATO w Bruk­
seli na perspektywy rokowań 
wiedeńskich stwierdził, że opi­
nia publiczna Europy oczeku je 
takich posunięć, które zwięk­
szają szanse porozumienia v. 
sprawie zmniejszenia koncen­
tracji wojsk i zbrojeń w cen­
trum naszego kontynentu. 
Wszelkie decyzje, które zmie­
rzają w przeciwnym kierunku 
pogarszają atmosferę i persoek 
tvwv porozumienia w Wied- 
mu.

Dziennikarzy poinformowa­
no, że 190 posiedzenie plenar­
ne’ delegacji 19 państw — 
ostatnie przed przerwą świą­
teczna i noworoczna — odbę- 
due się w środę 13 grudnia.

PAP 

przyjacielskiego spotkania 
przywódców obu krajów, które 
odbyło się w czerwcu br. w Ju 
gosławii. Omówiono sprawy 
związane z pogłębieniem kon­
taktów między PZPR i ZKJ 
oraz węzłowe problemy dalsze 
go rozwoju polsko-.Jugosłowian 
śkiej wspólnracy we wszyst­
kich dziedzinach życia.

Przedmiotem rozmowy były 
również aktualne zagadnienia 
kontynuacji procesu odpręże­
nia w Europie, a zwłaszcza Del 
nej i integralnej realizacji hel 
sińskiego aktu końcowego, jak 
też rozszerzenia tego procesu 
na inne regiony świata.

Kombinaty Czempiń i Naramowice — najlepsze

Wielkopolskie PGR potwierdzają 
przodującą pozycją w kraju

Państwowe gospodarstwa roi 
ne zajmują znaczącą pozecję 
w rolnictwie naszego kraju. 
Od lat do czołówki krajowej 
należą znane z osiągnięć pro­
dukcyjnych kombinaty rolne 
z Wielkopolski, wielokrotnie 
wyróżniane w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy.

W minionym roku gospodar 
czym, który zakończył się w 
czerwcu br., ponownie duży 
sukces odniosły załogi przed­
siębiorstw z województw: ka 
liskiego, leszczyńskiego, pilskie 
go i poznańskiego.

Zdobywcą pierwszego miej 
sca w kraju w grupie przeusię 
biorstw powyżej 5 000 hekta­
rów została załoga Kombina­
tu PGR Czempiń; posiada już 
na własność sztandar przechod 
nj prezesa Rady Ministrów i 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, a teraz zdobyła 
na stale sztandar przechodni 
Ministra Rolnictwa i Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Pracowników Rolnych. U- 
trzymując się od lat na czele 
przedsiębiorstw rolnych, nade

Treść polsko-radzieckiej 
współpracy gospodarczej, a na 
tym tle rola i zadania TPPR 
w jej popularyzowaniu, wyjas 
nianiu znaczenia socjalistycz­
nej integracji ekonomicznej z 
Krajem Rad były wczoraj te­
matem krajowej narady, zor­
ganizowanej przez ZG Towa­
rzystwa, w związku ze zbliża­
jącym sie X zjazdem tej orga­
nizacji. W naradzie uczestni- 
?zvl.j przewodniczący zarządów 
kół zakładowych TPPR i orea 
n zacji związkowych 123 
przedsiębiorstw przemysło­
wych współpracujących z po­
krewnymi fabrykami, hutami, 
kopalniami i stoczniami w 
ZSRR.

Jak stwierdzono w toku 
obrad, dziś blisko 500 naszych 
dużych zakładów przemysło­
wych. wśród nich wielkie kom

Podkreślono kluczowe znaczę 
nie zahamowania .wyścigu 
zbrojeń i zapoczątkowania rze 
czywistego rozbrojenia, czemu 
służą inicjatywy i propozycje 
zawarte w moskiewskiej de­
klaracji państw Układu War­
szawskiego i ku czemu zmie­
rza ruch państw niezaangażo- 
wanych.

Przedyskutowano także za­
gadnienia międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i ro- 
botniczego w duchu programu 
przyjętego na berlińskiej kon 
ferencji.

Spotkanie przebiegało w ser 
deczne] atmosferze. (PAP) 

żących do Zjednoczenia Pań­
stwowej Gospodarki Rolnej w 
Poznaniu, Kombinat Czempiń, 
uzyskał w minionym roku go 
spodarczym 115,6 min złotych 
czystego dochodu.

W grupie przedsiębiorstw 
ogrodniczych pierwsze miej­
sce w kraju zdobyła załoga 
Kombinatu Państwowych Gos 
podarstw Ogrodniczych w Na 
ramowicaeb, która wypraco­
wała około 74 min zł zysku, le 
gitymując się zarazem wysoką 
produkcją towarową z hektara 
użytków rolnych, w tym cwo 
ców i warzyw.

W grupie gospodarstw ryba 
ckich drugie miejsce w kraju 
przypadło załodze PGRyb. w 
Poznaniu, mającej duże osiąg­
nięcia w wykorzystywaniu do 
hodowli ryb stawów i jezior.

Do krajowej czołówki najłe 
pszych PGR zaliczono także 
kilka innych przedsiębiorstw 
państwowej gospodarki rolnej, 
które wyróżniono dyplomami 
uznania, jak: kombinaty PGR

Dokończenie na str. 2

Przed X Zjazdem TPPR

Coraz bliższe związki 
przyjaźni i współpracy

binaty, rozwija ścisła współ­
pracę, prowadzi wymianę doś 
wiadczeń, utrzymuje kontakty 
z radzieckimi branżami prze­
mysłowymi - i konkretnymi 
przedsiębiorstwami. Ponad. 420 
z nich eksportuje swoje wy­
roby do ZSRR, a blisko 60 pro 
wadzi kooperacje zarówno w 
tych, jak i w wielu innych za­
kładach.

TPPR rozwija działalność 
ideowo-wychowawczą, krze­
wiąc idee przyjaźni i współ­
działania z Krajem Rad. Do­

Lena 1 zi 
Wyd. A

Interesującą pod względem 
dokumentalnym oraz bogatą 
v ideowo-politvczne treści wy 
tawę ot. „Droga do jednoś­

ci” przygotowało poznańskie 
Muzeum Ruchu Robotniczego, 
włączając się do programu 
ebehodów 60 rocznicy powsta 
ma KPP i 30 rocznicy powsta­
nia PZPR.

W otwarciu te i znaczącej 
'ksoozycji w salonach wysta­
wowych Odwachu na Starym 
Rynku uczestniczyli m. in. se- 
kietarz KW PZPR w Poznaniu

Dzisiaj w Warszawie
rozpoczyna się sesja naukowa

W całym kraju odbywają się uroczystości 'z okazji 60 ro­
cznicy powstania KPP i 30-lecia PZPR. Jedną z centralnych 
imprez poświęconych tym rocznicom będzie, w dniach 8 i 9 
bm. ogólnopolska sesia naukowa w Warszawie zorganizowa­
na przez wydziały KC PZPR: Nauki i Oświaty oraz Pracy 
Ideowo-Wychowawczej, Instytut .Podstawowych Problemów 
Marksizmu-Leninizmu oraz WSNS przy KC PZPR.

Do udziału w sesji zaproszono kilkuset działaczy partyj­
nych, naukowców zajmujących się problematyką ruchu ro­
botniczego, przedstawicieli organizacji społecznych i mło­
dzieżowych. weteranów ruchu robotniczego. W sesji Wezmą
również udział naukowcy z Instytutu Marksizmu-Leniniz- 
mu KC KPZR oraz Akademii Nauk Społecznych przy KC 
tej partii. Obrady toczyć się będą na sesjach plenarnych, a 
także w dwóch sekcjach problemowych. (PAP)

Doskonalenie socjalistycznej 
integracji gospodarczej

W Moskwie zakończyło się 
XVIII posiedzenie komitetu 
RWPG d.s. współpracy w dzię 
dżinie planowania. Obradom 
komitetu przewodniczył wice­
premier ZSRR, przewodniczą­
cy Państwowego Komitetu Ra 
dv Ministrów ZSRR d.s. Pla­
nowania. Nikołaj Bajbakow.

Z ramienia Polski w obra­
dach komitetu uczestniczył za 
siępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczą 
ćy Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów PRL, Ta­
deusz Wrzaszczyk.

Na posiedzeniu omówiono nie 
które problemy związane z 
realizacją konkretnych przed­
sięwzięć, objętych długoter­
minowymi kierunkowymi pro­
gramami współpracy.

Komitet zalecił podpisanie ge 
neralnego porozumienia o 
współpracy w dziedzinie bu­
dowy na terytorium ZSRR 
chmielnickiej elektrowni ato­
mowej, celem zwiększenia do 
staw energii elektrycznej z 

dajmy, że koła Towarzystwa 
istnieją we wszystkich przed­
siębiorstwach przemysłowych, 
a kilkanaście tysięcy wielkich 
zakładów produkcyjnych nale 
ży do TPPR na prawach człon 
kostwa zbiorowego.

Wśród wielu form działal­
ności wymienić warto organi­
zowany przez TPPR i CRZZ 
ogólnopolski konkurs „Na szła 
kach przyjaźni i •współpracy 
PRL — ZSRR”, w którym w 
ubiegłym roku uczestniczył/ 
załogi blisko 3 000 zakładów.

Wśród eksponatów w sali wy­
stawowej.

Fot. — R. Królak

— Maria Ryrtkiewicz. przewod­
niczący Zarządu Wojewódzkie 
ec ZBoWiD — Marian Jakubo 
wi.cz oraz weterani ruchu ro­
botniczego. historycy z poznań 
skiego środowiska naukowego, 
przedstawiciele organizacji spn 
łecznych i młodzieżowych, a 
także uczniowie poznańskich 
szkół. O historycznych doś ■ 
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ZSRR do krajów sygnatariu­
szy a także porozu­
mienia o współpracy w 
budowie i eksploatacji 750-ki- 
lowoltowej linii przesyłania 
prądu: chmielnicka elektrow­
nia atomowa (ZSRR) —• Rze­
szów (Polska) i podstacji Rze­
szów. Linia ta przyczyni się 
do dalszego zapewnienia stałej 
i niezawodnej pracy połączo­
nych systemów elektro-energe 
tycznych krajów RWPG.

Komitet nakreślił środki ma- 
jące na celu zakończenie prac 
nad projektami porozumień o 
wielostronnej międzynarodo­
wej specjalizacji i kooperacji 
produkcji oraz o wzajemnych 
dostawach urządzeń dla elek­
trowni atomowych na okres 
1981—1990. a także o współ­
pracy w budowie na teryto­
rium ZSRR mozyrskiego zakła 
du produkcji drożdży pastew­
nych.

Rozpatrzono również prze-

Dokończenie na str. 2

Wyróżnienie 
leningradzkiej 

uczelni
7 bm. w Leningradzie odbyła 

się uroczystość dekoracji sztan­
daru leningradzkiej uczelni — 
Instytutu Inżynieryjnego Trans­
portu Kolejowego Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Zasługi PRL. 
Rada Państwa PRL przyznała od 
znaczenie tej leningradzkiej pia- 
cóy/ce naukowej za zasługi w 
kształceniu kadr dla nauki i go 
spodarki polskiej oraz wkład w 
rozwój polsko-radzieckiej współ­
pracy naukowo-technicznej.

W imieniu władz uczelni lenili 
gradzkiej za wysokie odznaczenie 
podziękował jej rektor — Jewgie 
nij Kraskowski. (PAPj
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ooGEDIS
17 a łamach hamburskie- 
H go tygodnika „Die 

Zeit” opublikowano listę 
stu najlepszych książek 
świata wszechczasów. Oczy 
wiście, tego rodzaju zesta­
wień nie można brać zbyt 
poważnie, a to ze względu 
na nieunikniony subiekty­
wizm osób układających li­
stę. Nawet jeśli nie kierują 
się żadnymi pozaliteracki- 
mi intencjami.

W tym jednak przypadku 
na kształcie listy zaważyło 
chyba coś więcej niż omyl- 
ność indywidualnych od­
czuć. Mimo iż w skład spe 
cjalnego komitetu, ustalają 
cego listę, wchodziło dwóch 
uznanych historyków litera 
tury — Hans Mayer i Peter 
Wapneuiski. Jakie bowiem 
książki autorów polskich 
znalazły się wśród stu naj­
lepszych utworów literatu­
ry światowej? Może „Chło­
pi” Reymonta, laureata na­
grody Nobla, zwłaszcza iż 
serial według tej powieści 
szedł niedawno w telewizji 
zachodnioniemieckiej? A 
może któraś z powieści Pru 
sa, Żeromskiego. Sienkiewi 
cza, Iwaszkiewicza lub in­
nego z wybitnych autorów 
wsoół czesn yc h ?

Żadna. To znaczy, iż auto 
rzy wyboru uznali, że lista 
stu światowych dokonań 
literackich jest zbyt ciasna, 
by znalazła się w niej książ 
ka polskiego autora. Może 
gdybyśmy liczyli do dwu­
stu...

Nie wiadomo, co bardziej 
podziwiać u autorów tej 
osobliwej listy. Mówiąc dęli 
katnie — uprzedzenia czy 
ignorancję? Czy można jed 
nak imputować niewiedzę 
komitetowi, którego część 
członków legitymuje się naj 
wyższymi u niwersyteckimi 
stopniami? Więc?...

KM

KRONIKA PNIA
PLENUM WK SD W POZNANIU

Wezeraj obradowało pod przewodnictwem wiceprezydenta Po­
znania — Zbigniewa Kmieciaka — plenum WK SD w poznaniu, 
poświęcone udziałowi Stronnictwa w rozwoju kultury w wojewódz­
twie. Szczególny nacisk położono na sprawy związane ze społeczno- 
wychowawczym znaczeniem kultury, na społeczny ruch ochrony za­
bytków i działalność towarzystw regionalnych oraz na rozwój rze­
miosł artystycznych.

W uchwale przyjęto zadania dla członków, ogniw i instancji SD 
w Poznańskiem na wszystkich odcinkach działania kulturalnego. 
Zasłużonym działaczom wręczono odznaki „Za zasługi w rozwoju 
województwa poznańskiego”, (na)

REGIONALNA GIEŁDA SUROWCOWA
W Domu Kultury poznańskiego „Stomilu” rozpoczęła się wczo­

raj dwudniowa Regionalna Wystawa i Giełda Surowcowa zorganizo­
wana przez Urząd Wojewódzki w Poznaniu, Okręgowe Przedsię­
biorstwo Surowców Wtórnych criz Centralę Obrotu Maszynami i 
Surowcami „BOMiS”. Oferowane są liczne surowce odpadowe m. 
in. makulatura, złom gumowy oraz stalowy, stłuczka szklana, tka­
niny oraz liczne odpady, które dotychczas nie są w ogóle zagospo­
darowywane. Na giełdzie znalazły się również wszelkie surowce od­
padowe oraz materiały, maszyny i urządzenia stanowiące zapasy 
nieprawidłowe przedsiębiorstwa. Oferowane urządzenia i materia­
ły pochodzą z terenu województw': poznańskiego, kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, pilskiego, bydgoskiego, toruńskiego i wło­
cławskiego. (map)

JAKOŚĆ W PRODUKCJI EKSPORTOWEJ
W ramach trwających Poznańskich Dni Jakości, których organi­

zatorem jest NOT, w Domu Technika odbyła się wczoraj narada 
zorganizowana wspólrfie z Polską Izbą Handlu Zagranicznego na te­
mat jakości produkcji eksportowej. Wzięli w niej udział przedsta­
wiciele czołowych eksporterów z terenu województwa. Wysłuchali 
oni referatów przygotowanych przez pracowników PIHZ, Okręgo­
wego Urzędu Miar oraz „Polcargo”. Uczestnicy spotkania zwie­
dzili ponadto wystawę pt. ,, Poznańskie dla eksportu”, w której 
udział bierze 13 głównych eksporterów z terenu województwa.

(map)

Dzieje ruchu robotniczego 
na drodze do jedności
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wiadczeniach polskich komu­
nistów oraz roli klasy robotni­
czej w tworzeniu nowego 
•isztaltu wolnej, socjalistycznej 
Polski mówił podczas otwarcia 
ekspozycji członek Sekretaria­
tu KW, przewodniczący WKKP 
-- Franciszek Nowak.

Poznańska wystawa zawie­
ra materiały ze zbiorów Mu­
zeum Historii Polskiego Ru­
chu Rewolucyjnego w Warsza 
wie Centralnego Archiwum 
KC PZPR. Archiwum KW 
PZPR w Poznaniu oraz miej- 
scowej placówki muzealnej — 
hczne dokumenty, fotografie, 
plakaty, egzemnlarze nrasv par 
tyjnej (legalnej i nielegalnej), 
transparenty, sztandary, dzieła 
sztuki. Podzielono ją na dwie 
czyści. Pierwsza obrazuje sy-

5 i 6 stycznia w Gwadelupie

Spotkanie szefów 
4 państw zachodnich
W czwartek w Paryżu po­

dano oficjalnie do wiadomoś­
ci. że Valery Giscard d’Estaing 
(Francja), Jimmy Carter 
(USA). Helmut Schmidt (RFN) 
i James Cąllaghan (W. Bryta­
nia) snotkaja sie 5 i 6 stycz­
nia 1979 r. w Gwadelupie, na 
zaproszenie szefa państwa 
francuskiego.

Jak oświadczył rzecznik Pa­
łacu Elizejskiego, Pierre Hun‘, 
rozmowy czterech przywód­
ców zachodnich będą miały 
ciiarakter nieformalny i po ich 
zakończeniu nie zostanie ogło­
szony żaden komunikat ani re 
zolucja. (PAP) 

fuację w polskim ruchu robot­
niczym u progu niepodległość, 
w roku 1918. powstanie KPP 
pojawiene się hasła jedności i 
próby ięgo realizacji w okresie 
międzywojennym. Część druga 
obejmuje lata okupacji. PPR- 
owski program frontu narodo- 
wego oraz prowadząca do zjed 
noczenia współpracę PPR i 
PPS. a następnie powstanie 
Polskiej Zjednoczonej Parti 
Robotniczej; Nie brakuje tutai 
również współczesnych treści 
świadectw osiągnięć klasv ro­
botniczej w budownictwie so­
cjalizmu.

Tą adresowana do wszys­
tkich rocznicowa wystaw., 
'czynna będzie tu do wiosna 
przyszłego roku) ma wiele 
dydaktyczno - wychowawczych 
treści, skierowanych do mło­
dego pokolenia Polaków, (kos)

Farsa wyborcza 
w Namibii

Od czterech dni trwa w Nami­
bii farsa nosząca oficjalną nazwc 
wyborów, zorganizowana przez 
rząd Republiki Południowej Afry 
ki, w celu utrwalenia swej domi­
nacji politycznej i ekonomiczne.: 
na tym terytorium.

Rząd RPA, chcąc nadać tym 
„wyborom’’ rozgłos, zorganizował 
darmowe podróże do Namibii dla 
korespondentów zachodnich. Przed 
stawiciele niektórych agencji za­
chodnich nadesłali wiadomości, z 
których wynika, że są to normal­
ne wybory. (PAP)

Obrady parlamentu Włoch

Aprobata projektu 
rewizji konkordatu

Zdecydowaną większością — gło 
sami wszystkich pięciu partii koa 
łicji parlamentarnej — Izba Wyż 
sza parlamentu włoskiego zaapro 
bowała 7 bm. główne punkty 
ostatniego projektu rewizji kon­
kordatu. Projekt przygotowany 
przez specjalne komisje rządu 
włoskiego i Watykanu, został 
przedstawiony 6 bm. w Senacie 
nrzez premiera Giulio Andreottie 
go.

IV uchwalonej w czwartek re­
zolucji, part:e wększości parla­
mentarnej stwierdzają, iż zaistnia 
ły obecnie warunki do sfinałizowa 
nia prac nad rewizją konkorda­
tu miedzy Włochami i Watyka­
nem. Jednocześnie w dokumencie 
wzywa się rząd do uwzględnienia 
w końcowej fazie rokowań suge­
stii i wniosków, zgłoszonych pod 
czas obecnej dyskusji w Senacie. 
dotycz"cych w szczególności nie- 
którvch kwestii prawa małżeń- 
skjero, snraww statusu i subwen 
cji dla. szkół i instytutów kośc;eł 
nvch (w czasie debaty w Senacie 
nołożono nac:sk na stworzenie sv 
tuacji. wykluczającej „wszelkie 
nrzvwileie”) oraz m. in. kwestii 
nauczania mlinii w szkołach pu­
blicznych. (PAP)

Skład nowego
rządu Japonii

Nowo wybrany premier Ja- 
oonii, Masayoshi Ohira, ogło­
sił w czwartek skład swego 
rządu. Tekę ministra soraw 
73granicznvch zachował Sunao 
Sonoda. Ministrem finansów 
został Ipuei Kaneko, ministrem 
handlu zagranicznego i prze­
mysłu — Masumi Esaki, mini 
strem s.nraw wewnętrznych — 
Naozo Shibuuą. a ministrem 
sprawiedliwości — Yeshimi 
Furui. (PAP)

Najważniejszym zadaniem 
poprawa jakości gospodarowania

Wprawdzie plan na rok przy 
szły nie jest jeszcze uchwalo­
ny, ale w dziesiątkach zakła­
dów oracv już rozważa się 
możliwości wzrostu efektyw­
ności pracy. co byłoby naj- 
leoszym uczczeniem 35-lecia 
Polski Ludowej. Na zebra­
niach załóg, a także na zebra 
niach partyjnych rozważa się 
główne problemy i możliwości 
poprawy jakości gospodarowa 
nia. W dvskusjach podkreśla 
się bowiem, iż nie chodzi po 
prostu o jakikolwiek wzrost 
produkcji, ale o zwiększenie 
dostaw tych, werobów. które sa 
•'oscodarce najbardziej potrzeb 
ue. Jako równie ważne traktu 
ie się przy tym sorawv poora 
wy jakości i nowoczesności 
produkcji i jej omłacalności. Na 
zebraniach robotniczych mówi 
się zatem przede wszystkim o 
konieczności zmniejszenia zu­
życi ą surowców, materiałów i 
energii oraz wzmocnienia dys­
cypliny w wvwiązvwaniu się 
z umów kooperacyjnych. Do­
biera kompleksowa realizacją 
tvch zadań bvłabv najwłaściw 
sza odpowiedzią na wYslaoje- 
nie w Sejmie I sekretarza KC 
nZPR — Edwarda Gierka. 
Spełniony byłby też podstawo 
wv cel czunu 35-lecia PRL.

Wielkopolskie PGR 
potwierdzają 

przodującą pozycję
Dokończenie ze str. 1 

w Manieczkach, Bicganowie i 
Sokołowie oraz Kombinat 
PGO w Owińskach — w wo­
jewództwie poznańskim, a tak 
że kombinaty PGR Pudliszki 
— w województwie leszczyń­
skim, Taczanowie — w woje­
wództwie kaliskim i Szamocinie 
— w województwie pilskim.

Przodującą rolę wielkopol­
skich PGR w kraju potwier­
dzają corocznie dobre wyniki 
produkcyjne i socjalne. Np. 
przedsiębiorstwa największego 
w Wielkopolsce Zjednoczeń:a 
PPGR w Poznaniu, obejmują­
cego zasięgiem działania Łzy 
województwa: poznańskie, ko 
nińskie i leszczyńskie, sprzeda 
ły w minionym roku gospodar 
czym około 70 000 ton żywca, 
głównie wołowiny i wieprzo­
winy. Z pegeerowskich obór 
wpłynęło do zlewni spółdziel­
czych 160,5 min litrów mleka. 
To wszystko zdołano wypro­
dukować na obszarze 228 000 
hektarów użytków rolnych, 
zagospodarowując jednocześ­
nie 5200 hektarów przejętej 
ziemi, która wymagała nakła­
dów inwestycyjnych, (emp)

Sprostowanie
We wczorajszym wydaniu „Gło­

su” w artykule pt. „Statystyka 
jest tylko narzędziem”, opubliko­
wanym na str. 3, powstał — z wi- 
ny korekt}7 — błąd w nazwisku 
prezesa GUS, prof. dr. hab. Sta­
nisława Kuzińskiego. Przeprasza­
my. (—)

Apel zawarty w sejmowym 
wystąpieniu Edwarda Gierka 
— powiedział dyrektor naczel­
ny Odlewni Żeliwa w Śremie 
(woj. poznańskie) Alfred Bab 
czyk — stał się dla nasze) 4- 
tysięcznej załogi mocnym im­
pulsem do głębszego wykorzy 
stania znajdujących się w za­
kładzie rezerw. W roku przy­
szłym chcemv przede wszyst­
kim rozwinąć opłacalny eks­
port naszech odlewów, m. in. 
do Szwecji. Chcielibvśmv tak­
że zwiększyć ilość odlewów dla 
różnego rodzaju porno, bardzo 
poszukiwanych w rolnictwie 
(m. in. tzw. ,.Abi'Svnek”). które 
produkuje filia Zaikładów ..Ce 
gielskiego” w Środzie. Wiele 
uwagi poświęcamy też utrzy­
maniu wysokiej jakości odle­
wów i zmniejszeniu materiale 
c^ł^nności. Dz:ęki podjętym 
działaniom zmniejszyliśmy ńiż 
zużycie niasku odlewniczego 
do niesneł^a 2 ton na 1 tonę 
od^wów. W roku przyszłym 
dołożymy starań, aby zużycie 
to ograniczyć jeszcze bardziej 
bez uszczerbku dla jakości nro 
aukcji co nrzyniesie także duże 
oszczędności w transporcie.

Ną zebraniach podstawo­
wych i oddziałowych organiza 
cji nartvjnvch — powiedział

Red. Mieczysław Tomaszewski
nie żyje

Zmarł nagle, zaskakując 
nas swą śmiercią, choć cho 
rował długo, nigdy nie zna j 
dując czasu, by wyleczyć 
się do końca. Był jednym z 
najstarszych stażem dzienni 
karzy „Głosu Wielkopolskie 
go”, rozpoczął pracę w na­
szej redakcji wiosną 1945 
roku. Kierując w latach 
czterdziestych działem spor 
towym, przyczynił się do od 
budowy życia sportowego w 
Poznaniu nie tylko jako 
dziennikarz, ale także jako 
działacz. Był współorganiza 
torem pierwszych po wojnie 
imprez masowych w Pozna 
niu, w tym również b;egów 
przełajowych „Głosu Wiel- 
konolskiego”.

Towarzysząc „Głosowi” 
niemal od pierwszego wyda 
nia, był jednym z najbar­
dziej łubianych członków 
naszego zesnofej. Dla wszy­
stkich serdeczny, zawsze 
pogodny. uśmiechnięty, 
nigdy nikomu nie powie­
dział — bo chyba tego nie 
potrafił — złego słowa. Im 
ponował snokojem i opano 
waniem. W ostatnich latach 
żvcia, jego organizm — wy 
niszczony długotrwałą cho­
roba — coraz częściej odma 
wiał posłuszeństwa. A jed­
nak się nie poddawał. 
Jakby w żmudnej pracy re 
daktora technicznego szu­
kał sił do dalszego życia. 
Dawno już mógł pójść na 
dobrze zasłużoną rente, ale 
nie decvdAwM sie z niej sko 
rzvstać. Cbciał, póki starcza 

dziennikarzowi PAP i sek 
tarz KZ PZPR tego zakładu 
Arkadiusz Feliczaik — wskazu. 
je się na kierunki efektywniej 
szej pracy w 1979 roku. Receu 
ta jest dość prosta, rzetelna 
praca — ład i porządek w 
przedsiębiorstwie. Głosimy 
obecnie hasło: dobrze, musi 
być czysto i schludnie. Trzeba 
o tym pamiętać, ponieważ hu, 
manizacja pracy — to nie, 
odłączny element wzrostu jej 
wydajności i jakości, a także 
lepszych stosunków między 
ludźmi.

Szykując się do Podjęcia 
czenu 35-lecia powiedział dy­
rektor naczelny PZO w War. 
szawie — Stanisław Stafa — 
chodzi nam przede wszystkim 
o wzrost produkcji dobrej i 
rzeczywiście potrzebnej. 'Na 
pierwszym miejscu stawiamy 
sprawę jakości, nowoczesnoś­
ci i efektywności pracv. Obec 
nie wnikliwie analizujemy nro 
pozvciQ likwidacji „wąskich 
gardeł” w produkcji nasze«0 
zakładu. Każdy dział produk­
cyjny, każdy pracownik ma 
obowiązek przyjrzeć się svf.ua 
cii na swoim odcieku pracy i 
wskazać możliwości ponrawy,

PAP

ło sil i umiejętności, praco­
wać, być z nami, na przekór 
dolegliwościom.

W końcu choroba okaza­
ła się silniejsza, zabierając 
Go z naszego grona. Już 
nigdy nie przyjdzie na noc­
ny dyżur do drukarni i nie 
położy swego podpisu, ze­
zwalającego na rozpoczęcie 
druku kolejnego wydania 
„Głosu Wielkopolskiego”, 
ani nie podzieli się uwaga­
mi na temat bieżących wy 
darzeń sportowych.

Pamięć o Nim pozostanie 
wśród nas na zawsze.

Zesnół 
„GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO”
LWUH Jlt

Doskonalenie socjalistycznej organów roboczych na najbliż 
sze lata.

Po długotrwałej i ciężkiej chorobie 
odszedł od nas na zawsze nasz Kolega i Przyjaciel • 

przeżywszy lat 55
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie ma­
łe.

Temoeratura minimalna od mi­
nus 11 do minus 13 stopni, mak­
symalna od minus 5 do minus 7 
stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane.

Wczoraj o godz. 19 zanotowa­
no następujące temperatury: 
w Poznaniu minus 9 stopni, w 
Kaliszu minus 11 stopni. ,w Koni 
nie minus 11 stopni, w I.esznie 
minus 9 s<onni, w Pile minus 8 
stopni; ciśnienie 7G9.5 mm.

OzisletS7v serwis ’nformocyjn\ 
opracował Andrzej Piechocki.

GŁOS

integracji gospodarczej
Posiedzenie komitetu RWPG 

d.s. współpracy w dziedzinie 
planowania przebiegało w przy 
iacielskiej i rzeczowej atmcsfe 
rze.

Dokończenie ze str. 1

bieg realizacji generalnego 
rozumienia o współpracy

leniem SRW 
dowie szeregu

pomocy w 
obiektów.

bu-

red. MIECZYSŁAW TOMASZEWSKI
dziennikarz „Głosu Wielkopolskiego”, związany nieprzer­
wanie z naszą redakcją od roku 1945, odznaczony Medalem 
X-lecia PRL, Honorową Odznaką Miasta Poznania, Zło­
tą Odznaką Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, Od-

po

tworzeniu na Kubie nowych 
mocy produkcyjnych w zakre 
sie wydobycia surowców za­
wierających nikiel i kobalt.

Na prośbę Socjalistycznej Ile 
publiki Wietnamu rozstrzyg-

Zgodnie 
podjętymi 
sji RWPG,

/ decyzjami 
na XXXII se- 
komitet zatwier-

dził konkretne przedsięwzię­
cia w zakresie dalszego dos-

7 bm. wicepremier T. Wrzasz 
czyk wraz z przewodniczący- 
mi pozostałych delegacji, któ > 
re uczestniczmy w posiedzeniu 
komitetu, zwiedził zakłady 

Atommasz” w Wołgodońsku.

znaką Miłośników m. Poznania,
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

igodz. 13.10 na cmentarzu na Junikowie.

Srebrnym Dyskiem”.
13 grudnia 1978 r., o

konalenia swej działalności. W Będą one produkować urządzę
przyjętym dokumencie okreś­
lono priorytetowe kierunki

nlęto sprawy związane z udzie , działalności komitetu i jego

nia dja energetyki jądrowej, 
również dla krajów RWPG, 
m.. in. dla Polsl^C (PAP)

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyrazy 
współczucia

ZESPÓŁ „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”
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^Młodzieżowym Towarzystwie Przyjaciół Nauk w Poznaniu

Szlifowanie diamentów
Zbierają się w VIII Liceum Ogólno- 

Kształcącym im. Adama Mickiewicza w 
poznaniu raz w tygodniu na trzy godzi-

Czasen się zdarza, że dyskusja lub licze- 
J zadań przeciągają się, lecz żaden z człon­
ie sekcji matematyki Młodzieżowego Towa- 
^ystwa Frz rjaciół Nauk nie patrzy na zega- 
rek. W końcu — przychodzą tu z własnej woli 
i uczestnictwo w tych zajęciach ma, przynaj­
mniej większości, taką wartość jak dla 
innych kopanie piłki, czy gra w tenisa. Tomek 
Łuczak mówi, że to ogromna frajda wiedzieć 

przykład skąd się wzięła konkretna pra- 
widłowość matematyczna lub znać genezę 
♦sierdzenia.

Jeden lubi sport, drugi muzykę, a oni — matema- 
tykęi czy koniecznie muszę się w tym dopatrywać 
tMgoś niezwykłego? Kiedy ogłaszają zapisy do sek­
cji. to zgłaszają się i tacy, którzy Sądzą, że tu się 
podciągną z nielubianego przedmiotu. Dlatego zgod­
nie z założeniami Młodzieżowego Towarzystwa 
przyjaciół Nauk ostają się naj-zdolniejsi. Program 
zajęć — jak sie to często zdarza w kółkach zainte- 
jesowań — nie jest rozszerzeniem materiału lek­
cyjnego.

Opiekunka najzdolniejszych matematyków, 
Dorota Wiśniewska uważa, że najważ­

niejsze to rozbudzić w nich chęć uczenia się 
poza programem szkolnym. Bo przecież mogli- I 
by bez zbytniego wysiłku zainkasować piątkę 
z matematyki i na tym poprzestać. Dzięki pe- 
ćacogicznemu doświadczeniu wie, że sarna in­
teligencja .nie wystarcza. Potrzebne są odpo­
wiednie warunki i motywacja, aby rozwijać 
zdolności. Geniusze trafiają się rzadko, nato­
miast zdolnych można wyłuskać w każdej 
szkole. I nie wiadomo dlaczego w sekcji ma­
tematyki. wspólnej dla całego miasta, ucze­
stniczą uczniowie z trzech zaledwie poznań­
skich liceów?

Na prawdziwy talent matematyczny trafiła mgr 
Wiśniewska raz. To był Paweł Domański (obecnie 
student 1 roku matematyki UAM). Miała z nim cięż­
ki żywot. W drugiej klasie licealnej zakwalifiko­
wał się do olimpiady matematycznej, co równało 
sii> zdaniu egzaminu maturalnego. Nonsensem 
byleby karmić Pawła zadaniami bieżącymi (cho­
ciaż w lekcjach matematyki uczestniczył), lecz gdy­
by go zwolniła z odrabiania ich,, chłopak mógłby 
Się zmanierować. Przygotowywała więc dla niego 
specjalne zadania, zainteresowała go teorią mnogo­
ści, arytmetyką teoretyczną, wypożyczała książki ze 
swojej biblioteki.

Paweł zaczął pisać pierwsze prace i zbierać 
nagrodv; najpierw na konkursie organizowa­
nym przez wydawnictwo popularnonauko­
we dla młodzieży, potem wygrał olimpiadę 
matematyczną w kraju i zajął trzecie miejsce 
w olimpiadzie międzynarodowej. Bardziej niż 
te sukcesy panią Wiśniewską cieszył fakt, że 
prace Pawła Domańskiego miały elementy 
twórcze, były samodzielnymi nróbami uogól­
nień i wyciągania wniosków. W jury konkur­
su organizowanego przez „Deltę” zasiadali 
członkowie Naukowego Towarzystwa Mate­
matycznego, profesorowie, wybitni znawcy 
przedmiotu, dlatego wystąpienia Pawła prze­
żywała bardziej, niż swój egzamin magisterski. 
Trochę jej żal. że nie zdążyła z chłopcem 
opracować niektórych tematów. To przez ten 
ciągły brak czasu. On sarn zobowiązał się 
jednak co ipewien czas uczestniczyć w zaję­
ciach sekcji matematyki. Ale oprócz niego w 
liceum wielu było zdolnych. Choćby Krzysztof 
Kajek, też laureat 29 olimpiady matematycz­
ni- Młodzież w ogóle jest zdolna, tylko za­

niedbana, stawia się jej za małe wymagania 
— -aka jest opinia mątematydzki. Ona na lek­
cjach również zmusza do twórczego myślenia 
j premiuje nie tylko pracowitość.

W sekcji matematyki sama praca nie wystarczy, 
potrzebne są lotność, zdolności do uogólnień. Liczyć 
poprawnie to jeszcze nie wszystko. Takie zgłębienie 
wiedzy, jak robi się to w Młodzieżowym Towarzy­
stwie Przyjaciół Nauk, odbiega od schematów 
lekcyjnych. Nie bez znaczenia jest fakt, że na kon­
sultacje przychodzi dr Bogdan Kotkowski z Uniwer 
Sytetu im. Adama Mickiewicza, z którym można 
podyskutować, jak mówią uczniowie, o czystej ma­
tematyce. Zadania, które przygotowuje doktor są 
nietypowe, tylko pozornie proste. Aby je rozwiązać 
trzeba dobrze „pogłówkować”, choć wydawało się 
Szkolnym matematykom, że z zadaniami to oni so­
bie radzą, skromnie mówiąc nie najgorzej. Ogłosili 
przecież nieustający konkurs. Aby go wygrać 
(główną nagrodą jest bon książkowy za 100 zło­
tych) zadanie musi być trudne, a interesujące, zaś 
rozwiązania nie stereotypowe, lecz najprostsze i — 
jak mówi D. Wiśniewska — eleganckie. Teksty za­
dań wywieszają w gablocie u siebie, wysyłają do 
Szkół, niestety rozwiązań napływa niewiele.

Sekcja matematyki ma trzy podsekcje: olim 
pijską. (w której przygotowują się do udziału 
w olimpiadach), teoretyczną i zadaniową. 
Spotkania odbywają się łącznie. Problemy 
teoretyczne tak się zazębiają z zadaniami, że 
trudno je rozdzielić: na koniec każdego spot­
kania stawia się jakiś problem teoretyczny, 
który wszyscy starają się zgłębić, podobnie 
jak zadania. Następnym razem dyskutują. 
Każdy przedstawia swoją koncepcję rozwiąza­
nia zadań, wysłuchują referatów.

Topologia to dział matematyki, który zafascyno­
wał Antoniego Jurka. Postronni twierdzy, że inne 
dziedz ny matematyki dla niego nie istnieją. Podob­
nie zaledwie toleruje pozostałe dziedziny wiedzy. 
Zbyszek Rozmiarek przymierza Się do czterech olim 
piad: matematycznej, fizycznej, wiedzy technicznej 
i języka rosyjskiego. Dlaczego aż do tylu? Jest rea­
listą i zdaje sobie sprawę, że matematycznej „za 
pierwszym podejściem nie weźmie”, zaś start w po­
zostałych to dobry trening psychiczny. Bo olimpij­
czycy, członkowie MTPN, podobnie jak ich koledzy, 
odporność psychiczną mają różną i trening, jak 
mówi Zbyszek, nie zaszkodzi.

Potocznie o takich jak Tomek, Krzysztof, 
Zbyszek. Paweł mówi się — elita, wyobcowa­
ni, sfrustrowani. Krążą opinie, że „zdolni” od- 
stają od klasy, nie mają kolegów, są aspołecz­
ni, przysparzają kłopotów wychowawczych.

Zapewne mniej kłopotów jest z uczniem 
przeciętnym. To oczywiste, że talenty odstają 
od przeciętności klasowej. Może nie tyle czują 
się w niej lepsi, co są bardziej niecierpliwi, 
oponują, gdy każę im się powtarzać znane 
prawdy, a według szkolnego regulaminu wy­
łączać z lekcji ich nie można. Może jednak 
częściej należałoby z nimi pracować indywi­
dualnie? W końcu to się opłaca, bo według 
statystyki tylko 2—3 procent .populacji ma 
wybitne uzdolnienia.

W VIII LO uważać -solę za kogoś lepszego 
jest jednak niezmiernie trudno, gdyż więk­
szość uczniów należy do kół naukowych, bie- 
Tze udział w olimpiadach (w bieżącym roku 
— w dziesięciu dyscyplinach). To uczestnictwo 
stało się tak powszechne, że nikt się nim nie 
chwali. Gdyby w szkole był jeden olimpij­
czyk, stawiano by go zapewne na wzór, gdy 
jest ich wielu — zna się tylko zwycięzców. 
Każdy w tej szkole ma jakieś pozalekcyjne za­
interesowania, więc niby dlaczego mieliby 
czuć się lepsi?

BARBARA GRZEGORZEWSKA

— W każdym gospodar­
stwie wiejskim jest taki po­
dział zadań, że mąż zajmuje 
się polem, a żona hodowlą. 
W podnoszeniu wyników ho­
dowlanych w dużej mierze 
pomagają konkursy, organizo­
wane od lał przez koła gos­
podyń wiejskich Na przykład 
w konkursie „Więcej mleka 
wysokiej jakości" nosze koło 
ma coraz większe osiągnię­
cia. Od dwóch lat przoduje 
w województwie pilskim. Je­
żeli wyniki tego roku będą 
równie dobre, mamy szanse 
zdobyć proporzec na stałe.

Sukcesy nie przychodzą 
same. Od nas zależy, oby je 
osiągnąć, a składa się na to 
modernizacja obór i stawia­
nie nowych pomieszczeń in­
wentarskich, produkcja i kos 
serwocja pasz, higiena udo­
ju. Staramy się też mieć wła 
sny materiał hodowlany, cie­
liczki od najlepszych mlecz-

nych krów. Prowadzimy ze­
społowy odchów cieląt w ra­
mach kooperacji z uspołecz­
nionymi gospodarstwami.

Przeciętnie dostarczamy do 
mleczami 3 600 litrów mleka 
od krowy. To bardzo dużo, 
bo .przecież w niejednym 
gospodarstwie w ogóle tyle 
krowa nie daje. Dodam, że 
wszystko mleko jest w kla­
sie A, czyli najwyższej.

W tym roku jedenaście u- 
czestniczek konkursu mle­
czarskiego zobowiązało się 
dostarczyć o trzydzieści o- 
siem tysięcy litrów mleka 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Już teraz słyszymy, że gmi-

Fot. — R. Królak

na Margonin notuje najwięk 
szy przyrost produkcji mle­
ka w województwie pilskim.

(zd)
Mówiła JOLANTA CIEŚ­

LIK, gospodyni wiejska, 
przewodnicząca KGW w 
Zbyszewicach, w Pilskiem.

Nowe książki oddziału PWN w Poznaniu

Monografia Powstania Wielkopolskiego 
i dorobek naukowy środowiska

Bliskie już, bo znaczone 
grudniowymi datami bie­
żącego roku, wielkie rocz 

nice historycznych w dziejach 
naszego narodu wydarzeń ma­
ją już swój trwały, cenny 
ślad w publikacjach książko­
wych, przygotowanych przez 
działające w Poznaniu wydaw 
nictwa. W najnowszym dorob­
ku Poznańskiego Oddziału Pań 
stwowego Wydawnictwa Nau­
kowego, które — będąc naj­
większą z czterech (Łódź, Kra­
ków, Poznań, Wrocław) od­
działowych placówek tej ofi­
cyny — wydaje rocznic ponad 
310 tytułów, jest naukowa mo­
nografia „Powstanie Wielko­
polskie 1918—1919. Zarys dzie­
jów” Antoniego Czubińskiego. 
Zdzisława Grota i Benona Miś 
kie wieża.

— Jest to oierwsze naukowe 
opracowanie Powstania — mó 
wi dyrektorka Poznańskiego 
Oddziału PWN, Władysława 
Klawiter — którym czcimy 50 
rocznicę tego zwycięskiego pa 
triotycznego zrywu. Dzieło, 
przygotowane pod naukową re 
dakcją profesora Zdzisława 
Grota powstało z inicjatywy 
rektora UAM, profesora Beno­
na Miśkiiewicza, który zawarł 
w tej książce wiele faktów z 
nowych nie publikowanych do­
tychczas źródeł. Wydanie histo 
riografii dziejów Powstania 
WielkoDolskiego w dniach po­
przedzających jego historyczną

datę, zawdzięczamy także pra­
cownikom Poznańskich Zakła­
dów Graficznych imienia Mar 
eina Kasprzaka oraz pomocy 
udzielonej nam ze strony Urzę 
da Wojewódzkiego w Pozna­
niu i Urzędu Miejskiego. Zro­
zumiałym chyba jest również 
fakt, że cały zespół naszego 
Oddziału dołożył wszelkich sta 
rań, aby właśnie tą pozycja 
szybko trafiła do rąk czytel­
ników nie tylko w Wiełkopol- 
sce. W księgarniach znajdzie 
się ona (w „świątecznej” obwo 
łucie) już za kilka dni. Histo­
rycznym treściom tego pow­
stania poświęcony będzie też 
kolejny tom wydawanej przez 
nas „Kroniki Wielkopolski”, 
który ukaże się pod koniec m e 
siąca.

— Na półce z najnowszymi 
książkami widzę tytuły nawią 
tające do 30 rocznicy zjedno­
czenia ruchu robotniczego...

— Naszym wydawniczym pro 
duktem jest przygotowana w 
Wyższej Szkole Nauk Społecz 
nych przy KC PZPR praca 
zbiorowa pod redakcja Adolfa 
Dobieszewskiego i Janusza Go 
łębiowskiego „PZPR” (1948 — 
1978”). A książka Lecha Sie­
rakowskiego „Zjednoczenie ru 
enu robotniczego na Pomorzu 
Zachodnim” powstała z inspi­
racji Szczecińskiego Towarzy­
stwa Naukowego.

— Szeroki zasięg edytorskiej 
działalności Poznańskiego Od­

działu PWN I naukowy oraz 
dydaktyczny profil publikacji 
wymagają „otwartości" wy­
dawniczego programu, lecz 
fakt, iż placówka ta istnieje w 
Poznaniu ma — jak sądzę — 
swoje odbicie w jej dorobku?

— Dzieje się to zawsze ze 
społeczną korzyścią. Wydaje- 
my sporo opracowań nauko­
wych oraz podręczników i 
skryptów, których autorami są 
poznańscy naukowcy, a także 
monografie dotyczące regionu 
wielkopolskie#ou Najnowszą po 
zycją jest tutaj — przygoto­
wana pod patronatem Poznań 
skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk — książka ped redakcja 
Janusza Dęręsiewfcza ..Ziemia 
wrzesińska. Przeszłość i teraź­
niejszość”. Praca ta rna cha­
rakter naukowy, stanowi jed­
nocześnie kolejną pozycję w 
pewnym „wielkopolskim cy­
klu” monografii, do którego 
należą między innymi wyda­
ne przez nas „Dzieje Gniezna”* 
„Dzieje Kępna”, „Dzieje Śre­
mu". W maju przyszłego roku 
ukaże się natomiast popular­
no-naukowa monografia archi­
tektonicznych dziejów Biblio­
teki Raczyńskich w Poznaniu, 
która opracował Alfred Kacz-^ 
kowski. Będzie to pozycja w se 
rii Biblioteki Kroniki Pozna­
nia.

Rozmawiał
ZBIGNIEW KOSCIELAK

Ileż krwi wsiąknęło w tę 
ziemię... Nie bez powodu 
miejsce to nazwano póź­

niej doliną śmierci. W zacie­
kłych, kilkumiesięcznych wal 
kach z wojskami Osmana-par- 
szy padło wielu żołnierzy ro­
syjskich, wśród których nie­
mało było Polaków. Nosząc 
z przymusu carskie mundu- 
7* sami pod zaborami — bi- 
ii się o wolność Bułgarii, od 
ponad czterystu lat poddawa­
nej niewiarygodnie okrutnym 
Prześladowaniom tureckiego 
okupanta,

Dzisiaj na miejscu bojów 
sPrzed stu lat rośnie sześć i 
Pół tysiąca róż. Tyle, ilu pa- 
dto oswobodzicieli Bułgarów 
w dolinie śmierci...

Plewen, jedno z tych miast, 
których nazwa nierozerwalnie 
związała się z historią walk 
n^podległościowych narodu 
bułgarskiego. W czasie wojny 
‘^lisko-tureckiej w roku

w Plewen otoczony zo­

Pancrama Pltwcńcka powstała w c.ągu 10

stał turecki garnizon. Tygod­
niami i miesiącami wojska ro 
syjskie pod dowództwem ge­
nerała M. D. Skobielewa sztur 
mowały twierdzę, która od 
wieków pełniła rolę strażnicy 
na północno - południowym 
trakcie przez Bałkany. Gra 
szła o stawkę strategicznej 
miary. W tym samym bowiem 
czasie na niezbyt odległej 
przełęczy Szipka trwał rów­
nie zażarty bój o opanowa­
nie przejścia przez góry. Zwy 
cięstwo Turków w jednej z 
tych bitew oznaczałoby wy­
granie kampanii.

Losy Szipki rozstrzygnęły 
się już w sierpniu 1877 — na 
korzyść wojsk rosyjskich, 
wspomaganych przez bułgar­
skich powstańców. Walki pod 
Plewen ciągnęły się jeszcze 
oięć miesięcy, aż do grudnia. 
Trzy wielkie szturmy nie przy 
niosły rezultatu. Dopiero cał 
kowita blokada miasta i nie­
odłączny towarzysz oblężo-

Zapiski bułgarskie

Róże 
w dolinie śmierci

nych — głód — skruszyły o- 
pór turecki. W dniu 7 grud­
nia, w domu niejakiego Mryw 
kowa, dziś zamienionego w 
muzeum, ranny Osman-pasza 
poddał się dowódcy wojsk ro 
syjskich. Była to chwila decy 
dująca o losach wojny rosyj- 
sko-tureckiej, a tym samym 
o odrodzeniu niepodległego 
państwa bułgarskiego.

Historię walk o Plewen. 
można obejrzeć z najdrobniej 
szymi szczegółami w przybyt 
ku, którego przed rokiem je­
szcze nie było, a który dzisiaj 
stanowi cel świeckich piel­
grzymek z całej Bułgarii. Na 
przedmieściu Plewen, w miej 
scu, gdzie kiedyś obozował 
sztab generała Skobielewa, 
stanęła potężna rotunda, mie 
szcząca panoramę batalii ple 
weńskiej.

Jest to przedsięwzięcie za­
dziwiające rozmachem, prze­
de wszystkim zaś rekordo­
wym czasem powstania. O 
tym, że panorama ma być 
zbudowana, zadecydowano 
wiosną ubiegłego roku, na 
progu obchodów 100-lecia nie 
podległości Bułgarii. Środków 
na budowę dostarczyli — 
drogą dobrowolnych świad­
czeń — sami mieszkańcy Ple 
wen, miasta dziś 115-tysięcz- 

nego. Po pięciu miesiącach 
stała rotunda. Na trzech 
„włóczniach”, symbolizują­
cych trzy narody: rosyjski, 
bułgarski i rumuński, wal­
czące pod Plewen z Turkami 
— spoczywają trzy kręgi o- 
brazujące liczbę szturmów na 
miasto.

Teraz rozpoczął się wyścig 
z czasem wewnątrz rotundy. 
Przez cztery miesiące, prak­
tycznie dzień i noc, kilkuna-- 
stoosobowa ekipa artystów- 
malarzy pracowała nad wy­
pełnieniem batalistycznymi o- 
brazami płótna panoramy, 
długości 115 i wysokości 10 
metrów. Dodajmy, że są to te 
same wymiary, które charak­
teryzują słynną Panoramę Bo 
rodińską w Moskwie, częsty 
punkt programu polskich wy 
cieczek w stolicy ZSRR.

Nie jest to jedyne podo­
bieństwo, łączące obydwie pa 
noramy. Wśród trzynastu ar­
tystów odtwarzających bitew 
ne wydarzenia pod Plewen, 
było jedenastu malarzy radzie 
ckich. Całością prac kierował 
Nikołaj Owieczkin, który 
restaurował również Panora­
mę Borodińską.

Niemal dokładnie w setną 
rocznicę kapitulacji wojsk 
Osmana-paszy, 10 grudnia 

1977 roku — Panorama Ple- 
weńska ukazała się oczom go 
ści. W ciągu pierwszych mie 
sięcy istnienia zdążyło ją zo­
baczyć chyba niewielu Pola­
ków. Dlatego kilka słów o 
wrażeniach.

Ekspozycja dzieli się na 
cztery części. W pierwszej sa 
li zapoznajemy się z malo­
widłami historycznymi, przed 
stawiającymi ważne wydarzę 
nia w życiu narodu bułgar­
skiego. Dotyczą one głównie 
wieku XIX, gdy narastały 
tendencje niepodległościowe, 
zmierzające do zrzucenia jarz 
ma tureckiego.

Podchodzimy kilkadziesiąt 
stopni wyżej i oto znajduje­
my się na tak zwanej plat­
formie obserwacyjnej właści­
wej panoramy. Na stu piętna 
stu metrach „bieżących” płot 
na, tworzącego krąg o średni 
cy 40 metrów, uwiecznione 
zostały wydarzenia, które ro­
zegrały się w czasie trzecie­
go szturmu na Plewen — je­
szcze bez sukcesu. Najbliżej 
nas znajduje się pas ziemi u- 
charakteryzowany na pobojo­
wisko. Oglądamy realną prze 
strzeń autentycznego bitewne 
go pola, które w sposób zu­
pełnie niezauważalny przecho 
dzi w iluzję przedstawioną 
na gigantycznym płótnie. Wra 
żenie jest niezwykłe, zważyw 
szy że mamy „wgląd” w pers 
pektywę o głębokości 10 ki­
lometrów. Opisać się go nie 
da, to trzeba po prostu zo­
baczyć.

Z platformy panoramy prze 
chodzimy do trzeciego pomie 
szczenią. Diorama o wymia­
rach 17 na 8 metrów przedsta 
wia tutaj ostatni, zwycięski 

bój o Plewen. Wreszcie czwar 
ta sala, a w niej malowidła 
autorstwa Nikołaja Owiecz- 
kina. Oglądamy scenę, którą 
rozegrała się po decydującej, 
bitwie, w domku Mrywkowa: 
siedzący w fotelu, raniony w 
nogę Osman-pasza wyciąga z 
pochwy szablę, by ją oddać 
na znak poddania się w ręce 
stojącego opodal, w towarzy­
stwie swojego sztabu, zwy­
cięskiego generała Skobiele­
wa. „Nie wszystkie dni w ży 
ciu człowieka są szczęśliwe” 
— zauważył ponoć w tamte! 
chwili pokonany wódz turec­
ki. Trudno odmówić mu ra­
cji.

Panorama w Plewen jest 
atrakcją w skali kraju, ale 
przecież nie tylko dla niej 
warto odwiedzić to miasto, 
leżące na trasie wiodącej z 
Bukaresztu do Sofii. Z parnią 
tek przeszłości można tam za 
poznać się jeszcze z Muzeum, 
Wyzwolenia Plewen, zaś atrak 
cją najzupełniej współczesną 
i dzisiejszym mieszkańcoin 
służącą jest utworzony w o- 
statnich latach park wypo­
czynkowy Kajłyka, z licznymi 
urządzeniami i miejscami 
rozrywkowo - rekreacyjnymi. 
Wśród nich — niezwykła res. 
tauracja w ogromnej piecza­
rze skalnej.

Plewen robi wrażenie mia­
sta nowoczesnego, o prze­
strzennych placach i ulicach, 
bardzo kolorowego i zadbane 
go. Miasto znane jest zresztą 
z wielu zwycięstw w bułgar­
skich konkursach w rodzaju, 
naszego „mistrza gospodarno­
ści”.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI
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Tematem obrad projekty Narodowego Planu Społeczno­
-Gospodarczego i budżetu państwa na rok 1979

Z prac komisji sejmowych
6 i 7 bm. Komisja Handlu 

Wewnętrznego, Drobnej Wy­
twórczości i Usług przy u- 
dziale kierownictw zaintere­
sowanych resortów i instytu­
cji rozpatrzyła projekty Na­
rodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego i Budżetu Pań 
stwa na rok 1979 w częściach 
dotyczących: Ministerstwa
Handlu Wewnętrznego, Cen­
trali Państwowego Handlu 
Wewnętrznego, Centralnego 
Związku Spółdzielczości Spo­
żywców „Społem”, Związku 
Spółdzielni Inwalidów oraz 
Centralnego Związku Rzemio­
sła. Obradom przewodniczyli 
pos. Zbigniew Rudnicki (SD) 
i pos. Eugenia Kempara 
(PZPR).

Projekty planów Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego 
i Usług oraz CPHW zakładają 
dalsze łagodzenie powstałych 
trudności i napięć rynkowych, 
m. in. poprzez wyższą dyna­
mikę dostaw w stosunku do 
dochodów pieniężnych ludnoś 
ci. Przewiduje się, że sprzedaż 
detaliczna towarów będzie w 
roku przyszłym o 9,9 procent

Medale Galerii Nowej w roku 1978
Działająca od roku 1973 

pod patronatem Teatru Nowe 
go, ZW ZSMP w Poznaniu i 
redakcji „Głosu Wielkopolskie 
go” poznańska Galeria Nowa 
przyznaje — tradycyjnie w 
grudniu — medale za wybit­
ne osiągnięcia w dziedzinie 
sztuki i działania kulturalne­
go młodym artystycznie twór 
com środowiska poznańskie­
go.

Wczoraj medale Galerii No­
wej przyznano po raz piąty. 
Jury pod przewodnictwem A- 
lojzego zNndrzeja Łuczaka me 
dale Galerii Nowej w roku 
1978 postanowiło przyznać: w

M. H. Marłam zakończył pobyt w Rumunii
W czwartek zakończył w Ru 

munii wizytę oficjalną prze­
wodniczący Tymczasowej Woj 
skowej Rady Administracyjnej 
i szef Rady Ministrów Socja­
listycznej Etiopii, ppłk Men- 
gistu Haile Marłam. W tym 
samym dniu sekretarz gene­
ralny RPK i prezydent Ru­
munii Nicolae Ceausescu oraz

Akcja „Expressuu

Historia-to dzieje naszych rodzin
Redakcja poznańskiej popo- 

łudniówki zainicjowała wraz 
z Miejską Biblioteką Publicz­
ną im. E. Raczyńskiego nową 
akcję, mającą na celu zebra­
nie pamiątek i dokumentów, 
zaświadczających udział W:el 
kopolan w czynach zbrojnych 

wyższa niż w roku bieżącym. 
Nastąpić powinna poprawa za 
opatrzenia rynku w podstawo 
we artykuły żywnościowe 
chociaż w zakresie mięsa i je 
go przetworów oraz niektó­
rych wyrobów mleczarskich i 
czekoladowych nadal występo 
wać będzie nadwyżka popytu 
nad podażą.

Plan Centralnego Związku 
Spółdzielczości Pracy przewi­
duje znaczne zintensyfikowa­
nie produkcji rynkowej i u- 
sług głównie poprzez lepsze 
wykorzystanie możliwości su­
rowcowych i materiałowych.

Nadal zwiększać się będzie 
rola handlowa i produkcyjna 
CZSS „Społem”. Sprzedaż de 
taliczma towarów rozprowa­
dzanych przez spółdzielczość 
powinna zwiększyć się o 8,9 
procent.

Komisja Spraw Wewnętrz­
nych i Wymiaru Sprawiedli­
wości obradująca pod prze­
wodnictwem pos.' Franciszka 
Sadurskiegp (ZSL) rozpatrzy­
ła i przyjęła projekt Narodo­
wego Planu Społeczno-Gos­
podarczego i budżetu państwa 

dziedzinie plastyki — Krysty 
nie Piotrowskiej; w dziedzinie 
literatury — poecie Andrzeju 
wi Babińskiemu; w dziedzinie 
teatru — aktorowi Tadeuszo­
wi Drzewieckiemu; w dziedzi- 

mie muzyki — śpiewaczce An 
toninie Kowtunow, pianistce 
Magdalenie Sołtysińskiej oraz 
pianiście Andrzejowi Tatarskie 
mu; w dziedzinie baletu — 
tancerzowi' Krzysztofowi Pa­
storowi; w dziedzinie dzienni­
karstwa — Waldemarowi Ko­
sińskiemu; w dziedzinie ani­
macji działań kulturalnych — 
działaczce. Pro Sińfoniki Emi­
lii Skalskiej, (bran)

Mengistu Haile Mariana pod­
pisali wspólną deklarację. 
Podpisano również porozumie 
nie o współpracy gospodar­
czej i technicznej oraz umo­
wę o kredytach.

Z Rumunii przywódca etiop 
ski udał się z oficjalną wizy­
tą do Jugosławii. (PAP)

Weteranów Powstania Wielko 
polskiego przy ZBoWiD. Gru 
dniowy dyżur odbędzie się w 
niedzielę 10 bm. w godz. od 10 
do 13 w bibliotece przy ul. 
Czerwonej Armii 65.

Zgłaszać można fotografie, 
drukj ulotne, osobiste doku­
menty, prywatną koresponden 
cję z tamtych historycznych 
lat, a także oznaczenia, dynio 
mv...

Kto nie ma zamiaru ofiaro­
wać, lub zdeponować posiada­
nych pamiątek — może je zgło 
sic, zostaną zarejestrowane, i 
zachować je w rodzinnych 
zbiorach. (r) 

na rok 1979 w częściach do­
tyczących: Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, Sądu Najwyż 
szego, Prokuratury General­
nej, Państwowego Arbitrażu 
Gospodarczego.

Sejmowa Komisja Prac U- 
s t a wo da w czy ch r o z pa t r zy ł a
rządowe projekty: ustawy 
budżetowej na rok 1979 oraz 
uchwały Sejmu o Narodowym 
Planie Społeczno - Gospodar­
czym na mk 1979.

Posłowie zwrócili uwagę na 
k on ieczno ść zdecen t r a 1 izo wa - 
r.ia niektórych wydatków’, no 
na remonty dróg lokalnych. 
Zwrócono również uwagę na 
fakt, że małe miasta i gminy 
powinny otrzymać pewną 
swobodę w zagospodarowywa 
niu osiągniętych u siebie nad 
wyżek budżetowych. Nie roz­
wiązanym dotychczas proble­
mem jest finansowanie dowo 
zu dzieci do szkól.

Posłowie z uznaniem odnie 
śli się do projektu wyłącze­
nia przemysłu drobnego z 
przemysłu kluczowego.

PAP

Konstytucyjne 
referendum w Hiszpanii

. Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych Hiszpanii ogłosiło 
w czwartek po południu pra­
wie ostateczne, bo obejmujące 
99,7 proc, oddanych głosów, 
wyniki referendum konstytu­
cyjnego, które odbyło się 6 
grudnia. Według tych danych, 
w referendum wzięło udział 
około 17 980 000 osób, czyli 
67,66 proc, hiszpańskich wy­
borców. 87,79 proc, wypowie­
działo się za nowa konstytu­
cja. 7,91 proc, głosowało prze 
piwko i 3,5 proc, głosów było 
nieważnych.

Nowa konstytucja Hiszpanii, 
licząca 169 artykułów, jest 
merwszą ustawą zasadniczą, 
opracowana po upadku dykta­
tury w Hiszpanii. Została ona 
wcześniej zatwierdzona przez 
obie izby parlamentu. (PAP)

Grudniowy „Nurt“
Na 60-lecie wybuchu Powstania 

Wielkopolskiego pismo publikuje 
artykuł Mariana Jakubowicza 
„Powstańcom Wielkopolskim — 
szacunek i wdzięczność oraz re- 
porterską opowieść Waldemara 
Kosińskiego o powstańczym czynie 
w Jarocinie pt. „Latający bata­
lion”.

Andrzej Chonianko w artykule 
„Geneza przemian” pisze o 30 rocz 
nicy Kongresu Zjednoczeniowego 
PPR i PPS; Antoni Florkowski w 
publikacji „Rewolucja we Wzią- 
chowie” dzieli s:ę wspomnieniami 
z wydarzeń we w^i pod krotoszyń­
skiej w 1915 roku.

Z materiałów kulturalnych — w 
rubryce „Medium: fotografia” wy 
powiada się Stefan Morawski: o 
kulturze polskiej i jej twórcach 
lat 1918—1939 pisze Wojciech Jam- 
roziak; o problematyce prawdy 
dzieła literackiego polemizują 
Barbara Szwedek i Jerzy Kmita; 
Stefan H. Kaszyński pisąe o gru­
pach literackich w Austrii, Jan 
Berski o pantomimie Tomaszew­
skiego, Ewa Piotrowska o wrocła 
wskich festiwalach Teatru Otwar­
tego, a Jerzy Utrecht o początku 
dyrekcji Wojciecha Rajskiego w 
Poznańskiej Filharmonii. (bran)

Sprawa P. Mentena

W przyszłym tygodniu debata
w parlamencie holenderskim

Zwolnienie przez trybunał w 
Radze Pietera Mentena budzi co­
raz potężniejszą falę oburzenia i 
protestów.

Oficjalnie zapowiedziano, że we 
wtorek 12 bm. odbędzie się de­
bata na temat afery Mentena w 
izbie drugiej parlamentu holen­
derskiego (Stanów Generalnych). 
Wniosek o otwarcie debaty zło­
żył deputowany komunistyczny J. 
Wolff (członek Biura Polityczne­
go KP Holandii). Oczekuje sie. 
że minister spraw zagranicznych 
Christoph A. van der Klaauw od­
nowię na interpelację, w jakim 
stopniu skandaliczne (oowszeeb- 
ne używa sie tego określeni!) 
zwolnienie hUJerowskiego zbrod- 
r; -:a może wpłynąć na stosunki

Rozpoczął się 
Narodowy

Spis Powszechny
7 grudnia był pierwszym 

dniem Narodowego Spisu Po 
wszechnego 1978, który trwać 
będzie do 13 bm. Jak informu 
> Głównv Urząd Statvstvcmv 
na terenie całego kraju oodię 
k pracę około 200 000 rach­
mistrzów. z których znaczna 
część, bo aż 44 procent stano 
Wia studenci, i uczniowie szkół 
średnich. Czwartkowe dośwwd 
czenia wskazują na to, że m- 
krojone na szeroką skalę przy 
gotowania przed spisowe, a prze 
de wszystkim gruntowne upo 
rządkowanie nazewnictwa u- 
lic i numeracji budynków po 
••walają na sprawne przepro­
wadzanie czynności spisowych

Warto podkreślić, że w nie 
których rejonach kraju włączy 
la się do akcji również mło­
dzież harcerska, kontrolując 
oznakowanie ulic i nierucho­
mości.

Mieszkańcy naszych .miast i 
osiedli ułatwiają pracę rach­
mistrzom. Sporadyczne są 
przypadki opuszczania 'miesz 
kań w godzinach ustalonych 
na dokonanie spisu. (PAP)

J. Carter o rokowaniach Pięciu lechitów na liście najlepszych
Egiptu i Izraela

W czwartek nodczas spotkania 
z dziennikarzami w Białym Do- 
mu prezydent J. Carter osobiście 
w yraz:ł rozgoryczenie z powodu 
słanu negocjacji mied-y Egiptem 
a Izraelem. J. Carter ostrzec’ 
przywódców Fgipfn i Izraela że 
jeśli oba kr?, ie nie nodpisza do 
17' bm. trału atu, tak jak to prze 
vddvwalv norozum:en’a z Canto 
David to .bardzo poweż-
pym błędem”, Riórv moź* mieć 
„daleko idące konsekwenc ie”.

P A f

Jedziemy na wczasy
Przypominamy służbom pra 

cowniczym fabryk, przedsię­
biorstw i instytucji Poznania 
i województwa poznańskiego, 
że od wczoraj działa .Bank 
informacji”, którego zadaniem 
jest pośredniczenie między ty 

Bank informacji
mi zakładami pracy, które 
mają wolne miejsca w swo­
ich ośrodkach wypoczynko­
wych, a tymi, które nie w peł 
ni mogą pokryć zapotrzebo­
wanie załóg na wczasy. Ofer­
ty można składać telefonicz­
nie pod numerem 696-525.

(na)

KP Chin ingeruje 
w sprawy Japonii

Przewodniczący K omun i st y c zn e j 
Partii Japonii, Kenji Miyamoto, 
oświadczył — „KP Chin nadal in- i 
geruje w nasze sprawy wewnętrz­
ne”. Miyamoto złożył tę wypo­

wiedź dziennikowi „Hokl^aido Shim 
bun”. Nawiązał on do niedawnej 
wizyty w Japonii chińskiego wice 
premiera, Ten Siao-pinga.

„Zwracamy szczególną uwagę na 
ingerencję chińską w nasze' spra-. 
wy wewnętrzne — powiedział 
Miyamoto — ponieważ dotyczy to 
nie tylko stosunków między obu 
nartiami — chińską i japońską, 
lecz rzutuje również na trwałość 
stosunków japońsko-chińskich i 
odzwierciedla próby kierownictwa 
chińskiego wphiwanW na politykę 
Japonii”. (PAP)

Holandii z Polską, ZSRR. Izrae­
lem i innymi krajami, w których 
znaczna część społeczeństw 
wstrząśnięta jest pobłażliwością 
holenderskiego wymiaru sprawie­
dliwości dla wojennego przestęp­
cy.

Zapowiedziano również, że mi­
nister sprawiedliwości Jacob de 
Ruiter — który /nalazł się nod 
silnym naciskiem/ Opinii publicz­
nej — ogłosi raport w sprawie 
brudnych praktyk policji holen­
derskiej w Velsen w okresie oku 
nacji i w pierwszych latach po 
wojnie. Wysocy funkcjonariusze 
poFcjt. z których część również 
dzisiaj zajmuje odpowiedzialne 
stanowiska .mają na sumieniu ży 
cię wi°l’i bojowników ruchu opo 
ru i grabież ich mienia. (PAP)

W europejskich pucharach

Polskę reprezentują 
tylko piłkarze Wisły

Do niespodzianki nie doszło. 
Piłkarze Śląską Wrocław mu 
• eli uznać wyższość wicem'- 
■trza RFN — Borussii Moen- 
kengladbach. choć remisowy 

v, ynik w pierwszym meczu 
zezwolił żvwić nadzieję na 
awans Polaków. Konfrontacja 
na stadionie olimpijskim we 
Wrocławiu wypadła ■ jednak 
zdecydowanie na korzyść goś 
;i Borussia z Allanem Simon- 
u.nem na czele zagrała znacz- 
n:e lepiej niż u siebie i za- 
mezentowała się jako zespół 
doskonale wyszkolony, wyrów­
nany, dojrzały taktycznie. 
Śląsk dobrze przygotował się 
do rewanżowego pojedynka, 
zawodnicy imponowali ambi­
cją. kondycją, wola walki. 
Niestety, w umiejętnościach 
czysto piłkarskich ustępowali 
••ywalom o klasę. Nie wszyscy

w klasyfikacji
• Tradycyjnym zwyczajem re 
dakcja „Piłki nożnej’’ ogłosiła 
wyniki rankingu na najlep­
szych polskich piłkarzy -w 
1978 roku. Zawodnicy zostali 
sklasyfikowani według pozycji 
na jakich występują i pod ze 
leni zostali na klasy zgodnie 
z reprezentowanym poziomem.

Do klasy międzynarodowej 
zakwalifikowano 3 piłkarzy: 
W Żmudę (Śląsk), Z. Bońka 
(Widzew) oraz K. Deynę (Łe 
gia — Manchester City). Klasę 
r e pr e z ent a c y j n ą przydzielono' 
9 zawodnikom. Są nimi: Z. Ku 
kia (Stal), J Tomaszewski 
(ŁKS — Beerschot), A. Szyma 
nowski (Gwardia) H. Kasoer- 
czak (Stal — Metz), A. Nawał 
kc (Wisła), Ł. Cmikiewicz (Le 
gia), G. Lato (Stal), S. Terloc 
ki (ŁKS), M. Kusto (Legia).

Pozostałych piłkarzy (91) za

J. Connors 
pokonał V/. Fibaka 

)
W finale tenisowego turnie­

ju w Lucernie spotkają się 
Amerykanin Jimmy Connors 
oraz Holender Tom Ok ker. W 
decydujących pojedynkach Con 
nors zwyciężył Wojciecha Fi- 
baka 6:2, 6:3, natomiast Okker 
pokonał Ilie Nastase 6:1, 6:1.

PAP

Puchar prezydenta Poznania 
dla siatkarek Energetyka

Wczoraj zakończony został w 
PoznainiU turniej siatkówki 
kobiet, w którym uczestniczy­
ły poznańskie zespoły Ener­
getyka (II liga) oraz AZS> Bu 
dowlanych i Orkanu reprezen 
tujących klasę międzywoje­
wódzką. Zawody zorganizowa 
ne zostały w ramach obcho­
dów 50-lecia Polskiego Związ 
ku Piłki Siatkowej, a obecni 
na nich byli między innymi 
sekretarz generalny PZPS —

Kanadyjskie tournee polskich hokeistów
Kolejnv sprawdzian mię­

dzynarodowy czeka polskich 
hokeistów, przygotowuj ąc ych 
s.ę do moskiewskich mi- 
st/zostw świata. Reorezentacia 
Polski wyjeżdża jutro na dwu 
tygodniowe tournee po Kana- 
dz'je. Nasi hokeiści jada do Ka 
napy na zaproszenie federacji 
amatorskiego hokeja w tym 
kłaju (CAHA) i rozegrają tam 
osiem spotkań, prawdooodob- 
nie z mistrzami okręgów, a 
T. kże z olimpijska reprezen­
tacja Kanady. Ciekawie zapo­
wiada się wiec konfrontacja 
naszego zespołu z drużynami 
ni ezentującymi inny niż eu- 
roodiski styl gry.

W kadrze naszej reprezenta­
cji znaleźli.się aktualnie naj­
lepsi polscy hokeiści, choć moż 
na by dyskutować czy w tour­

oczywiście, bo na nrzykłM 
Władysław Zmuda należał do 

najlepszych piłkarzy na boisk?
Na boisku nie zawsze w/ 

g wwa lepszy, toteż Śląsk m;a'l 
w pewnym okresie szanSg 
awansu. K:edv gospodarze zdo 
bvli pierwsza bramkę, wyda- 
wało się, że zdoła ja utrzymać 
nikła przewagę. Potem. przy 
stanie 2:2 Śląsk nie wykorzy. 
stał kilku dogodnych sytua­
cji. Gdyby Kneib chęć raz 
wtedy skapitulował, końcowy 
rezultat mógł być innv. w su 

■ m.e jednak wygrała drużyna 
lepsza, która w pełni zasłużyła 
na awans..

Tak wiec w ćwierćfinaheK 
trzech piłkarskich pucharów 
mamv tylko jednego nrzedsta 
wiciela — Wisłę Kraków.

PAP

„Piłki nożnej”
kwalifikowano do klasy krajo 
wej. Wśród nich znalazło sę 
5 zawodników Lecha. Oto !o 
kąty które im przydzielono — 
bramkarze: 5 P. Mowlik, sto 
perzy: 5. J. Szewczyk, lewi o 
biońcy: 4. M. Justek, środko­
wi pomocnicy: 7. J. Kasalik, 
lewi napastnicy: 8. M. Okoń­
ski

Najwięcej zawodników w 
klasyfikacji „Piłki Nożnej” ma 
ją: Wisła — 13, Ruch — 10, 
Odra i Legia — 9, Śląsk — 8, 
ŁKS. — 7, Stal — 6. Lech, 
Szombierki. Widzew i Zagłę­
bie — 5. Z klubów drugohgo 
wych swoich reprezentantów 
na liście najlepszych maja: 
Górnik, Zawisza i Lechia. Je 
dynym klubem T ligi, z które 
go żaden piłkarz nie został 
sklasyfikowany są Katowice.

(o-wił)

Szczypiomistki Rumuni 
na siódmym miejscu 
Wczoraj na mistrzostwach 

świata w piłce ręcznej kobiet, 
drużyny finału A miały prze” 
wę, rozegrano natomiast ostat 
nie spotkania finału B- o miej 
sca 7—9. Siódme miejsce przy 
padło Rumunkom, które teffo 
dnia zwyciężyły Holandię 
25:19 (14:8).

Wacław Policewicz i trener 
kadry siatkarek — Hubed 
WaĄier.

W finałowym spotkaniu 
siatkarki Energetyka pokonać 
AZS 3:2 i tym samym zdotń-7 
puchar prezydenta Pornan^- 
Mecz o 3 miejsce pomięcia-' 
drużynami Budowlanych i Oj 
kanu z przyczyn technicanyc11 
został przerwany i rozegrani 
zostanie w najbliższym cza­
sie. (kar) 

i działaniach patriotycznych, 
które doprowadziły do uzyska 
nia niepodległości naszego 
kraju.

Dyżury organizatorów trwa 
ją przez cztery niedziele kaź 
dego miesiąca — aż do lutego 
włącznie. Biorą w nich udział 
wybitni naukowcy oraz przed 
stawiciele Krajowej Komisji

nee kanadyjskim nie powiF, 
ni wziąć udziału zawodni' 
młodsi, mogący się sporo n511 
czyć w meczach za ocean^- 
Trener Bartoń stwierdził ie(‘ 
nak. że idzie mu przede wsf 
stkim o mistrzostwa świata.® 
-cementowanie drużyny w^aS' 
nie na kwietniowy turniej 
Moskwie. Dopiero w perspe^ . 
wie interesuje go start na®2®’ 
reprezentacji w igrzyska1-1 
olimpijskich w 1980 r„ w Lak 
Placid. Z myślą między 
mi o olimpiadzie utworzony 
stał zespół umownie nazWan' 
kadrą B, który w najbliżs2'^ 
czasie’czekaja mecze ź 
stami Finlandii, a także 
w silnie obsadzonym — 
drużyny ligowe Szweci1...
CSRS — turnieju „Ex-polaT ■ 

PA?
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WOJEWÓDZKA

I
a

naprawy w zakresie bla.charstwa samochodowego,
.ów marki:

,FIAT 125p FIAT 16p WARSZAWA”

I
I 
II

przedświątecznych!

sinowa 9 m. 2.

od godz. 18.

po godz. 16.

19.

UWAGA! UWAGA!

MOTORYZACYJNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „POZMOT’
Stacja Obsługi Samochodów nr 1 w Poznaniu 

ulica Jackowskiego 49

TYDZIEŃ MEBLI TANICH
SPRZEDAŻ W HALI MTP NR 43

(wejście na tereny targowe od ulicy Świerczewskiego)

DUŻY WYBÓR MEBLI NIEPEŁNOWARTOSCIOWYCH
PO CENACH OBNIŻONYCH

Polecamy także szeroki asortyment mebli nowych w Hali MTP nr 
(wejście od ul. Śniadeckich)

ZAPRASZAMY codziennie — w godz. od 13—18 
w niedzielę — w godz. od 10—14 

w poniedziałki — nieczynne
WPHW Oddział Obrotu Artykułami

21

Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu
4060-K1

Bufet ciemny orzech — 
sprzedam. Dębiec, ul. O-

Kożuszek damski, włos-

76959g
ki, krótki sprzedani.

Sprzedam kożuch dam­
ski. Obornicka 43 m. 28,

Pamiątkowa 10 m. 3.
77436g

Mercedesa 190 D, pilnie 
sprzedam Kaszyńska 29 b

0

I I a a u a j n 3 a a n 9 U I a

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, 
że tylko w miesiącu grudniu wykonuje w terminie ekspresowym

Kresie bla< 
samochoćb

w ramach usług dla ludności.
TERMIN EKSPRESOWY:

cena wg cennika 15-u/76 bez dodatku za naprawę ekspresową.
ZLECENIA PRZYJMUJE:

Biuro Obsługi Klienta, Poznań, ulica Jackowskiego 49, telefon: 456-11.
4138-K1

Potrzebna krawcowa do 
pracowni krawieckiej. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 76946g.

Język rosyjski — korepe­
tycje. TeJL. 12-02-00, od 
godz. 19 . 77418g

Przemysłową maszynę do 
szycia, kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 76945g.

Sprzedam konstrukcję do 
tunelu foliowego razem 
z pokrywą. Wiadomość, 
tel. 41-85-37 . 76706g

1666 p

Zenit E z Heliosem, ma­
ło używany. Tel. 754-61, 
wewn. 239, godz. 17—18.

75585g

Kożuch damski, zagranicz 
ny, efektowny — sprze­
dam. Tel. 67-26-M. 77471g

m. 29. 77491®

Przyjmę na pokój stu­
denta. Mylna 54a m. 6. 
Informacje godz. 16^18.

772S3g

Nowo otwarty warsztat 
ślusarski przyjmuje zlece 
nia, gwarantując szybkie 
i terminowe wykonanie 
usług. Adamczak — Brzos 
towski, Lusowo, ul. Li­
powa 40. 75955g
Przyjmuję zamówienia na 
rozsadę pomidorów Rc- 
vermun, ulepszony. 61-312 
Poznań, Glebowa 28, tel.

Z głębokim żalem żegnamy zmarłego w dniu 
5 grudnia 1978 roku

mgr. WALERIANA ZALEWSKIEGO

Dnia 5 grudnia 1978 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy brat, 
ojciec, dziadek i wujek

radcę prawnego naszej Spółdzielni, 
odznaczonego Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Orderem Krzyża Grunwaldu i innymi odzna­
czeniami.

HIERONIM KURCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm, 

o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
W Zmarłym Spółdzielnia traci wybitnego spe­

cjalistę i długoletniego pracownika, szlachetne­
go człowieka i kolegę;. Ul. Nowowiejskiego 17 m. 1. 77390g

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze w na­
szych sercach. Dnia 6 grudnia 1973 roku zmarł, śp.

Pogrzeb odbędzie się 9 grudnia 1976 roku o go­
dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim. HENRYK BRYZA

Wyrazy szczerego współczucia Żonie i Rodzi­
nie Zmarłego składają

którego serdecznej dobroci zawdzięczamy tak 
wiele.

Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni, POP, 
Zarząd oraz pracownicy 

Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy 
Fryzjersko - Kosmetycznej w Poznaniu.

4236-K3

O bolesnej stracie zawiadamiają

NAJBLIŻSI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm. o 

dżinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.
na

Dnia 6 grudnia 1078 
płaństwie, śp.

r. zmarł nasz brat w ka-
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Grochowska 87c m. 2. 77477g

KSIĄDZ
DEZYDERY

PROFESOR
WRÓBLEWSKI

Dnia 5 grudnia 1978 r. zmarła przeżywszytDnia 5 grudnia 1978 r. zmarła przeżywszy 
lat 73 moja najdroższa mamusia, teściowa, g

Sprzedam agregat ogrzew 
czy typ AGP-50 na olej 
pędny. 64-980 Trzcianka, 
ul. Powstańców Wielko­
polskich 3, tel. 328.

1667p
Telewizor „Granit” 21 ca 
li, stan idealny, tanio 
sprzedam. Promienista 41

77439g
Sprzedam wzmacniacz — 
„Meluzyna” z kolumna­
mi oraz gramofon G 601 
A. Tel. 12-02-00, od godz.

77417®
Sprzedam Lentex i klej. 
Os. Lecha 123 m. 51 
__________ 76744gpr 
Łóżeczko dziecięce 130X75 
cm, wózek głęboki, sprze 
dam. Powstańców Wlkp. 
6 m. 22, po godz. 16.

77298 g

Tchórzofretki do hodowli 
sprzedam. Środa Wlkp., 
ul. Plantaża 27, tel. 33-88. 

1681 p

76436®

Syrenę 105, rocznik 1972 — 
sprzedam. Kniewskiego 12
godz. 15—18.

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe, centrum Pozna­
nia, I ptr. — na mieszka­
nie 3-pokojowe w nowym 
budownictwie w Gosty­
niu. Tel. Gostyń 205-47.

76353g

707-25. 7«310g

prałat - prepozyt
Kapituły Kolegiaty Kruszwickiej, 

wychowawca i prefekt młodzieży gimnazjal­
nej w Inowrocławiu, więzień obozów koncen­
tracyjnych Sachsenhausen i Dachau.

Pogrzeb odbędzie się w Inowrocławiu, w koś­
ciele Zwiastowania Najśw. Marii Panny, w so- 

9 bm. o godz. 14.
Za Kapitułę Kolegiaty Kruszwickiej 

ks. Roman Zientarski
7745Bg

+ Dnia 3 grudnia 1978 roku zmarł przeżywszy 
' lat 69 nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śn.

ADAM STANISŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Junl- 

Kowie, dnia 11 bm. o godz. 13.50.

W smutku pogrążeni

W- Findera 48 m. 1.
żona, syn i rodzina

41S8-U3

+ Dnia 4 grudnia 1978 roku zasnęła w Bogu 
Kasza kochana kuzynka i ciocia, śp.

HALINA JAWOROWICZ

babcia, siostra i szwagierka, śp.

WŁADYSŁAWA SZESZYCKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

11 bm. o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Łekno. 4M2-U3

tDnia 5 grudnia 1978 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz ukochany mąż, ojciec, 

dziadek, brat, teść i wujek, śp.

TEODOR BUDA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, U bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Polna 64 m. 13.

RODZINA

4213-U3

u. Dnia 5 grudnia 1978 r. zmarła po długich 
T i ciężkich cierpieniach nasza kochana sio­
stra, ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 5<9, śp.

pogrzeb odbędzie 
u o godz. 11.50

się w poniedziałek, dnia 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

4214-U3

+ pnia 6 grudnia 1978 r., opatrzony Sakr amen- 
tami św., zakończył swe pracowite życie, 

P^żywSZy lat 49 najdroższy i najukochańszy 
4Z> ojciec, zięć, szwagier i wujek, śp.

ANTONI PAZOŁA
Ajsza św. odprawiona zostanie w sobotę, 9 bm.

13 w kościele w Krobi, po czym po 
ef3 na cmentarzu parafialnym.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z synami i rodziną

27, koło Krobi. 77523g

AGNIESZKA GWIZDAŁA
z domu Jóźwiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul Kolejowa 45 m. 2. 77442g

tDnia 4 grudnia 1978 r. zmarł, przeżywszy 
lat 84 kochany mąż i dziadek, śp.

WINCENTY KOWALKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm. 

o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona z wnuczką i rodzina
77X70®

Citroena D-specjal, rocznik 
1975, sprzedam. Michał 
Górny, Szembrowo, gm. 
Strzałkowo, woj. koniń­
skie. 73337® 
Fiata 125p, rocznik 1968, 
Dacię, rocznik 1974 oraz 
nadwozie Moskwicza 412, 
sprzedam. Tel. 20-15-85, 
po godz. 17. 77345g
Sprzedam Zastawę 750, 
stan dobry. Piła, tel. 31-57

Kupi-ę działkę budowlaną 
w Lesznie. Zgłoszenia kie 
rować. Karpicko. 64-200 
Wolsztyn, ul. Brzozowa 
13, Tadeusz Basa. 1664p

po godz. 15. 1859p
Sprzedam Żuka. Informa 
cje: Gniezno, tel. 79-70. w
godz. 17—19. 1665p

tDnia 6 grudnia 1978 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz kochany brat i wujek, śp.

WALENTY WOROCH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. e go­

dzinie 14 na cmentarzu w Mosinie.

W smutku pogrążona
RODZINA

1

Usługi wodno - kanaliza­
cyjne, gazowe. Swojak,

+ Dnia 6 grudnia 1978 r. zginęła śmiercią tra­
giczną przeżywszy 42 lata nasza najdroższa 

mamusia, córka, siostra i ciocia, śp.

ANIELA WALKOWIAK
z domu Piotrowska

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 9 bm.
o godz. 12 w kościele na 
po czym pogrzeb.

cmentarzu w Mosinie,

W smutku pogrążone

Mosina, ul. Sremska 43.
córki z rodziną

77494 g

tDnia 5 grudnia 1978 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami świę­
tymi, śp.

ksiądz Kazimierz KINASTOWSKI
prałat honorowy Jego Świątobliwości, 

kanonik honorowy Kapituły Prymasowskiej
w Gnieźnie, < 
parafii farncj

dawniejszy długoletni proboszcz
we Wrześni

Dekanatu Wrzesińskiego.
były dziekan

Uroczystości żałobne odbędą się w sobotę.
9 bm. 
ni, po

W

OB

o godz. 11 w kościele farnym we Wrześ- 
czym eksport a na cmentarz.

imieniu księży Dekanatu Wrzesińskiego

ks. Władysław Kierzek — dziekan
77440®

+ Dnia 5 grudnia 1978 r. odszedł od nas 
zawsze w 4 wiośnie życia nasz ukochany 

nek, braciszek i wnuczek, śp.

ARTUREK HAJCEL
Pogrzeb odbędzie się w sobotę* 9 bm. e 

dżinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

na 
sy-

W smutku pogrążeni 
rodzice i rodzina 

4216-03

+ Dnia 5 grudnia 1078 r. zmarł tragicznie, 
I przeżywszy lat 40, kochany mąt, ojciec, syn, 
brat, wujek i szwagier, śp.

LUDWIK DOMINCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

żona z dziećmi 1 rodziną
Prosimy o nieskładanie komdolencji. 
______________________________ 42M-U3

tDnia 5 grudnia 1978 r. zmarł we Wrześni, 
w 91 roku życia, w 66 roku kapłaństwa mój 

najukochańszy brat, najdroższy wuj i stryj, śp.

ks. KAZIMIERZ KINASTOWSKI
długoletni proboszcz wrzesiński.

Uroczystości żałobne odbędą się w sobotę. 
9 bm. o godz. 11 w kościele farnym we Wrze­
śni.

Siostra z rodziną
77441g

Atrakcyjne wczasy lingwi 
styczne z językiem an­
gielskim 1 niemieckim, w 
okresie świąteczno-sylwe- 
strowym oraz w okresie 
stycznia i marca 1979 r., 
w górach i na Mazurach 
— organizuje Krajowa 
Spółdzielnia Pracy „Lin­
gwista — Oświata” w War 
szawie. Informacje i zgło 
szenia: Krajowa Spół­
dzielnia Pracy „Lingwi­
sta - Oświata”, ul. Śnia­
deckich 19, Warsz.awa, te­
lefon 25-61-73 oraz 25-57-72.

4045-K1
'••A . . " ‘różne

Chociszewskiego 30, tel.
grzecznościowy 513-70.

77409g

Zaniemyśl i okolice! Te­
lewizory kolorowe, czar­
no-białe — 1—2 dni napra 
wiam, kineskopy wszyst­
kich typów, linie opóźnia 
jące do koloru, elektry­
zatory „Pastuchy” na- 
prawiaim. Zbigniew Gra­
jek. Zaniemyśl, Poznań­
ska 5 . 72568®

Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07, 13-32-36. Haj
drych. 76892g

Biuro Matrymonialne —; 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — zapra 
sza na Bal Samotnych, 6 
stycznia 1979 r. Bilety już 
do nabycia w Biurze — 
godz. 16—19. 76422g
Kawaler po 40 z prowin-

dobrego
prowadzący 
warsztat,

charakteru 
samodzielny

pozna panią
kulturalną, uczciwą, po-
godnego usposobienia.
Cel matrymonialny. Zdję 
cia mile widziane. Zwrot, 
i dyskrecja zapewnione. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 75381®.

tDnia 6 grudnia 1978 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 75, namaszczony Olejami św., nasz 

kochany ojciec, teść, szwagier, kuzyn, dziadek, 
pradziadek i wujek, śp.

STANISŁAW RÓŻAŃSKI
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

Ul. Zagrodnicza 27.
aa

tW dniu 4 grudnia 1978 r. zmarł przeżywszy 
67 lat mój kochany mąż, dirogi ojciec, teść 

śp.i dziadek,

mgr
Pogrzeb 

o godz. 12

WALERIAN ZALEWSKI
odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

Ul. Mostowa 33/7.
żona i dzieci

4215-U3

tW dniu 6 grudnia 1978 r. zakończył swoje 
pracowite życie, opatrzony Sakramentami 

św., mój najdroższy ojciec, dziadek, brat, teść 
i wujek, śp.

STANISŁAW JARMUSZKIEWICZ
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o go­
dzinie 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążony

syn z rodziną
4217-U3

tDnia 5 grudnia 1978 r. zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach moja mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

KATARZYNA MALIKOWSKA 
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

RODZINA
Os. Plewiska, ul. Grunwaldzka 44.

4219-U3

tOnia 3 grudnia 1978 roku zmarł, przeżywszy 
lat 80, śp.

ALOJZY JESIONEK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
11 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie. 

o czym zawiadamia

4220-U3
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Piątek

Bogu woli 
Marii

Słońce: 7.49—15.3!)

Co roku ponad 2000 mieszkań

£
OPERA — g. 19 „Aida”
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele Fon 

sia”
NOWY — g. 19 „Łaźnia” 
LALKI I AKTORA -

„Ftam’’. g. 17 
KABARET ,

Noc Wigilijna’
,TEY”

ii

— g. 17. 20.30 
rolnictwem na„Zbiórka, czyli z 

Tey”,

mm
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 

17.45 „Joe Kidd” (amer. 15 1.), 
KIF s. zamkn.

15.30,

KDF 
17.30,

PAbACOWE g. 15.30,

(poi. 15 1.) 
APOLLO

19.30 „Hallo Szpicbródka”

g. 9 s. zam„ g.
12.30, 15, 17.30 , 20 „Bez znieczule­
nia” (poi. 18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15 „Nie­
zwykłą Sarah” (ang. 12 1.), g. 17.15, 
20 „Bitwa o Midway.” (atner. 15 1.)

GONG 12, 18 „Znaki zodia-
ku” (poi. 15 1.), g. 18 „Cyrk w cyr­
ku” (czech. b.o.j, g. 10, 20 „Na tro 
pie Wilby’egc” (ang. 18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30,
„Taksówkarz” (amer. 18 1.), 
„Gdzie woda czysta i trawa 
na” (poi. b.o.)

£.
20
18

zieło-

JAGIELLONKA g. 20
,Ostatnie zadanie” (amet. 18

K$IF

KOSMOS g. 17.15 „Złoto dla
zuchwałych” (amer.-jug. b.b.), g. 20
„Pojedynek” tang. 15 1.)

MALTA — g. 16 „Księżniczka na
grochu” (radź, b.o.), g. 1«.
patrzność” (fr. 18 I.)

MINIATURKA — g 15.30

20 „O-

.Piraci
na Pacyfiku” (rum. b.o.), g. 17.30, 
19.39 „Azyl” (poi. 15 I.)

OLIMPIA — g. 19.30 „Kobra” ijan. 
18 1.)

OSIEDLE — g. 15, 17 ..Skrzydełko 
czy nóżka” (fr. b.o.), g. 19 „Dick i 
Jane” (amer. 15 1.)

PANCERNI AK — g. 17 „Wódz In­
dian, Tecumseh” (NRD b.o.), g. 
19.30 ,Straceńcy” (amer. 18 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 
20 ..Powrót człowieka zwanego ko­
niem” (amer. 15 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15.
T7. 19 „Wśróti nocnej ciszy” (poi. 
18 1.)

TĘCZA — g. 15.30 „Ostatnia dwój 
ha” (radź, b.o.), g. 17 „Joe Vala<-hi” 
(wł.-fr. 18 1.), g. 19.39 „Pierwsza 
spokojna noc” (wf 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
g. 14.15 
b-o.), g.

,Winne tou” III (jus.
16, 18.30 „King Kona

(amer. 12 1.)
WILDA — g. 1-0. 12.30, 15.30. 17.45,

30 „Abba” (siwete b.o.)
Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 

(nowe) ul. Krańcowa od g. 3 do 
mroku.

1 7
Wk-' ........*" ■' ■ ■ ■ .............mb...-. I w. i ,

W tym pięcioleciu zaplanowano w Poznańśkiem budowę 
domków jednorodzinnych z 9 600 mieszkaniami,, przy czym 
5 815 ma powstać w miastach, a pozostałe na wsi. »

Wybudowano więcej niż zakładano: w 1976 roku oddano 
do użytku 2 070 mieszkań w niskiej zabudowie (118 procent 
planu), a w 1977 roku — 2 301 (106 procent). Wszystko wska 
zuje na to, że również w tym roku zadania będą w pełni 
■wykonane. Wówczas zaawansowanie planu 5-letniego na.ko­
niec grudnia wyniesie 69 procent.

W realizacji budownictwa jednorodzinnego duży udział ma spół­
dzielczość mieszkaniowa. Zwłaszcza w tym roku ruszyła budowa 
takich osiedli mieszkaniowych ni. in. w Poznaniu — na Dębcu, w 
Piątkowie i okolicy Osiedla im. Mikołaja Kopernika. Wykonawcami 
domków są zakłady budów lano-renwntówe Wojewódzkiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej oraz podobne przedsiębiorstwa poszczególnych po­
znańskich spółdzielni. W tym pięcioleciu mają one oddać do użyt­
ku 1 900 mieszkań w domkach jednorodzinnych.

W omawianym okresie (do 30 czerwca tego roku) na komu­
nalne uzbrojenie terenów pod indywidualne budownictwo
jednorodzinne w województwie poznańskim wydano 169,3 
min zł. Kwota niemała, a jednak nie wszystkie obszary wy­
znaczone pod domki zo-stały na czas wyposażone w infra­
strukturę techniczną. Dlatego też, jak również z braku ma­
teriałów, budownictwo jednorodzinne jest w pewnych przy­
padkach realizowane z opóźnieniami. Lepiej przebiega wzno­
szenie spółdzielczych domków, bowiem zlokalizowano je na 
terenach wyposażonych w podstawowe urządzenia komunal­
ne lub w pobliżu głównych magistrali wodociągowych i ka­
nalizacyjnych. (a)

Wystawa giełda
innowacji budowlanych

Tłoczno na ślizgawkach

w domkach jednorodzinnych
Spotkanie pokoleń

Fot. — R. Królak

Wielu młodych poznaniaków zobaczyć można od kilku dm z łyż­
wami w rękach. Pogoda sprzyja bowiem harcom na lodzie. Nie­
stety, tego ostatniego — jak na przysłowiowe lekarstwo. Poza 

Bogdankę” i kilkoma ślizgawkami przy szkołach, nie zorganizo­
wano lodowisk.

iOffPOiWEOZł

Wczoraj w Medycznym $> 
dium Zawodowym nr 3 
Władysława Biegańskiego 
Poznaniu w obecności 
stawicieli wojewódzkich 
partyjnych , administratv 
nych wręczono 29 nowym e?b' 
kom ZSMP legitymacje 0^ 
nizacyjne. Uczniowie złoże' 
też ślubowanie.

Impreza przebiegała pod b 
ńem „Spotkanie pokoleń" a 
zorganizowana została z oka- 
i: 60-lecia odzyskania niep^' 
ległości Polski i 30 roczni 
zjednoczenia ruchu robotn.cze 
go. Tej tematyce poświęć^ 
był montaż słowno-muZyC,(.j 
przygotowany przez uczniów’

Na „Spotkanie pokoleń” Pr*T 
był; także rodzice szkolnyCi, 
ktywistów ZSMP. Rodzicom 
którzy otrzymali pamiątki 
znaczki podziękowano za trud 
włożony w wychowanie dZ;e. 
ci. (ewi)

Na świąteczne stoły

W salach Międzyzakładowego Klubu Techniki i Racjona­
lizacji Budownictwa w Poznaniu (ul. Szkolna 1) działają­
cego przy Oddziale Polskiego Związku Inżyńierów i Tech­
ników Budownictwa w Poznamy czynna jest wystawa-giełda 
projektów wynalazczych budownictwa.

Giełda, na której zgromadzono 75 projektów zgłoszonych w la­
tach 1977—lf)78 zapoznaj.e z dorobkiem wynalazczym i racjonalizatoT- 
skhn. Zachęca więc przedsiębiorstwa budownictwa i przemysłu tna- 
teriałów budowlanych do zainteresowania się ekspomatamj, na pod­
stawie których można we własnym zakresie wykonać dane urzą­
dzenie lub w przypadku już produkowanych — nabyć gotowe.

Z prezentowanych projektów duże zainteresowanie wzbudził m. 
in. uchwyt szybkomocujący do przeprowadzania prób grzejników 
stalowych płytowych, sprawdzający szczelność kaloryferów oraz 
uniwersalne urządzenie do rozwijania i nawijania elektrycznych 
przewodów kabelkowych i linek. Z okazji giełdy wydano katalog 
zawierający ponad 100 kart informacyjnych z najciekawszymi pro-

® Już od kilku miesięcy orosi­
my administrację, by zaintereso­
wała się pracą dozorcy na naszej 
oosesji — olszą lokatorzy z domu 
orzy ul. Środka 2. — Klatka scho­
dowa i podwórze brudne i zaśmie­
cone. Skrzynka z instalacją elek­
tryczną jest otwarta, każdy ma do 
niej dostęp Brakuje spisu loka­
torów. światło pali się całą dobę.

Rejon Eksploatacji Budynków nr 
14. ul. Zauórze 6 stwierdził, że do­
zorca nie wykonuje należycie swo­
ich obowiązków, za co otrzymał na 
gane. Jeśli nadal na posesji będzie
brudno, stosunku do dozorcy
będą zastosowane dalsze konsek­
wencje. aż do zwolnienia włącz­
nie. Jeśli chudzi o spis lokatorów, 
to był on wykonany i zawieszony 
we wrześniu br. ktoś co iertnak
zdjął. AdminisUacja i.rohila nowv 
spis i zaw:csiła na widocznym 
miejscu. (2015)

jektami wynalazczymi. Ów katalos został wysłany do wszystkich

® Do 23 października br. radio w 
programie lokalnym o godzinie 6.45 
nadawało orognózę pogody dla wo 
jewództwa poznańskiego. Czekali*

towary za miliard złotych
przewiduje się, że w tym miesiącu w sklepach Wojewódz-
1 kiej Spółdzielni Spożywców „Społem” klienci kupią 

towary łącznie za miliard złotych. Są one dostarczane nie 
tylko z magazynów, ale także prosto z fabryk. Codziennie 
sklepy otrzymują dostawy, których łączna waga przekracza 
300 ton. Oprócz transportu „społemowskiego” i PTHW wy­
korzystuje się samochody spółdzielczości rolniczej. Do Gdań­
ska i Gdyni zawożą one kazeinę, a zabierają stamtąd owo­
ce cytrusowe, rodzynki i kawę.

Przedłużone zostały godziny otwarcia magazynów, opra-
cowano har ingramy dostaw. 'Ważnym zadaniem jest ma-
ksymalne wykorzystanie samochodów, którymi przewieźć 
trzeba jeszcze około 6 000 ton towarowe

W WSS „Społem” powiedziano nam, że w okresie przed świątecz­
nym wybór na pólkach powinien być lepszy od ubiegłorocznego. 
Wskazują na to ilości już zgromadzonych towarów i tych, które w
najbliżsizvch dniach spółdzielnia otrzyma. Więcej 
(w tym roku z Hiszpanii, Kuby, Grecji, Wioch, 
nych), cytryn, rodzynków, migdałów, bananów. 
200 ton maku, 850 ton wyrobów czekoladowych.

będzie pomarańczy 
Stanów Zjednoczo- 
Sklepy otrzymają 
ponad 1000 kg su-

szonych grzybów. Nie będzie orzechów włoskich (spowodował to 
slaby urodzaj), zastąpią je orzechy laskowe.

Są już w sklepach w wystarczających ilościach wyroby 
niezbędne do wypieku ciast: mąki, aromaty, proszki do pie­
czenia, drożdże, wanilia. W okresie przedświąteczmym mają 
znacznie ''V7.rosnąć dostawy mleka, śmietany, masła, twaro­
gów i serów.

Skleoy otrzymają 900 ton gęsi, indyków, kaczek i kurcza­
ków. Przedsiębiorstwo Przemysłu Chłodniczego w Poznaniu 
zapewniło, że dostarczy większe od ubiegłorocznych ilości 
różnego rodzaju mrożonek: owoców i warzyw, wyrobów mą- 
czńo-ziemniaczanych, a także lodów.

W sklepach soożywczych zauważa się już wzmożony ruch. 
Są klienci, którzy wcześniej kupują na przykład wszystko 
co potrzebne do wypieku ciast. Bezsprzecznie jest to jeden 

ze sposobów shrównia kolejek w dniach bezpośrednio po­
przedzaj ących ś więta.

Międzyzakładowych Klubów Technika i Racjonalizacji Budownictwa 
w kraju.

Po zamknięciu wystawy przy ul. Szkolnej, co nastapi w 
sobotę, 9 bm., eksponaty prezentowane będą w różnych 
przedsiębiorstwach, głównie Poznania i województwa po­
znańskiego. (a)

zl ik widów ano nadawanie, progn ozy?
Rozgłośnia Poznańska Polskiego 

Radia podaje prognozę noeody o 
tej samej norze, lecz obecnie w 
programie IV o częstotliwości 69,74 
MHz. (3459)

AULA UAM g. 19.30 — Orkiestra 
Symfoniczną PFP. dyr. Stefan Mar 
crytc Barbara Hesse-Bukowska (for 
t-epian).

SZPITALE: interna, chirurgią, 
laryngologią — ul Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 7; 
neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul
Chełmońskiego 20 teł. 66-00-66-
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, teł. 637-35 ww.,:-d 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 399.

Podstacje: ul. Bukowa te!.
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431. 
ul. Kościuszki 103 nagłe Zamoco­
wania w domu teł. 944-44, wyoad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych,' tel. 544-46; Luboń, tel. 120-309; 
Swarzędz, tel 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie — g. 7—12, tel. 989

Telefon Zaufania — 988. czynny 
ed g 15.30—17.30. al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel 522-M, 
czynny w wyżej Dodanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140'142 Główna 92. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska i Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107>T09. Al. 
Marcinkowskiego (cała dobę).

K HAU«a Leclair

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.95 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Opowiada­
nia” j. Iwaszkiewicza”: 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Zima w pio
aence; 
syku; 
Studio

13.20 Rytmy ludowe Mek-
13.40 Kącik melomana; 14 
„Gama” (ok. g. 14.05 —

Inf. dla kierowców); 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gamą”; 
15.95 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców’): 16 Tu Je 
dynka; 17.30 Radiokurier — aud.
SM; 18 Tu Jedynka c.d. 
tylko dla kierowców;
cert życzeń:
Ork. PR i TV

19.15
19.40

zowe; 20.05 Wirtuozi

18.33 Kon- 
Warszawska 
Cotnba jaz-
różnych in

strumentów; 20.30 Melodie, do kto 
rych chętnie wracamy: 21.18 Kon 
cert z nagrań Ork. PR i TV; 22.23 
Wrocław na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — mag. słów’
nn-muzyczny.

Wiadomości: 0.01 
9. 10. 11. 12.05. 15. 10,

2. 3, 5. 6, 
20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 9.49
Dla przedszkoli Grudniowe pio
senki”; 10 „Całe życie Sabiny” - 
fragm. pow. H. Boguszewskiej: 
KŁ3Ó „The New Hot Club Quin- 
tet”: 10.40 Sprawy codzienne: 11
C. W. Gluck suita baletu
..Don Juan”; 11.35 Postęp w go 
spedars’wie dom^w^ern: ł’.45 Mu­
zyka spod strzechy; 12.95 J. M.

iytelmkom i tym, którzy 
się uczą, służą placówki
Miejskiej Biblioteki Pu-

bllcżnej im. Edwarda Raczyń­
skiego w Poznaniu. Mowa o 
Bibliotece Głównej mięszcza- 
eei się w dwóch gmachach 
:przy PI. Wolności 19 oraz 
Armii Czerwonej 65) oraz o jej 
56 filiach i 130 punktach bi­
bliotecznych.

W roku bieżącym przvbvłv 
dwie filie biblioteczne. Jedną 
z nich oowstała na Osiedlu 
Zwycięstwa, druga przy Mu­
zeum Literackim Henryka Sień 
k.ewicza na Starym Rynku.

ńia ’ r. 
[śmie;

muzęum -gromadzi 
wo dotyczące życia

i. cbz:ął'iln.óśei H. Sienkiewicza.
Biblioteki publiczne udostępnia­

ją czytelnikom głównie literaturę 
beletrystyczną i popularno-nauko­
wą. Od kilku lat następuje spe­
cjalizacja, która dotychczas obję­
ła dziesięć bibliotek filialnych. Na 
leży do nich Filia nr 5 przy Dzier 
żyńskiego 94, która ma bogaty 
księgozbiór dla miłośników poezji 
polskiej i obcej oraz dla czytel­
ników debiutów poetyckich. Filia 
przy ul. Lodowej 7 specjalizuje 
się w pamiętnikarstwie i pozy­
cjach biograficznych. Biblioteika 
działająca na Osiedlu Kosmonau­
tów przy Domu Kultury „Orbita”

Konc. C-dur op. 7 nr
3 na obój, smyczki i basso con-
tinuo; 12.25 
opow.; 12.45 
szawy; 12.55 
ges Jouvin; 
szego stołu;

,,Powrót” fragin.
Tańce dawnej War- 
Na trąbce gra Geor- 
13 Wokół spraw na-

13.15 Cortis
śpiewa słynne arie operowe; 13.35
Ze wsi i o wsi: 
popołudniowy;

; 13.50 Koncert
14.10 Więcej, le-

piej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio Moskwa; 14.45 Muzyka Gio- 
yąnniego Battisty Pergolesiego;
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop
rów 16 Melodie z musicali
16.10 Konc. życzeń miłośników niu 
zyki; 16.40 T. Grindienko w stu 
dio PR; 17 Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba?; 17.20
„Narodziny Gdyni’ rep. lite-
racki; 18 D. Szostakowicz: I Kon 
cert c-moU op. 35; 18.25 Plebis-
cyt Studia „Gama” 18.40
Entuzjastów Nowoczesności;
Poetycki koncert życzeń;
Trańsm. konc. Wielkiej Ork.

Klub
19.05
19.30 
Syin

fonicznej PR i TV w Katowicach; 
20.05 Widziane z radia — Witold 
Bilłip (w przerwie konc.); 20.05 
d.C. Koncertu; 21.10 Utworv To 
masa Luisa de Victorii; 22 Teatr
PR: 
F

,Cóż za cudowna noc”; 22.31
Liszt: „Ideały” XII Poemat

symf.; 23 Granice jazzu; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Mu­
zyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30 . 6.30. 7.30 
8.30 11.30. 13.30. 18.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow-
8.40 Co kto lubi: „Ope

tani” — ode. pow. W. Gombrowi-

Specjalizacja bibliotek

W jednej
w drugiej

gromadzi 
literatury 
Inne filie
się

i upowszechnia pozycje 
fantastyczno-naukowej, 

biblioteczne specjalizują
obcojęzycznej literaturze

pięknej, w wydawnictwach poś­
więconych kulturze i sztuce itp.

Miejska Biblioteka Publicz­
na w maju urzyszłego roku be 
dzie obchodziła swoje 150-le- 
cie. Ta ufundowana przez Ed­
warda Raczyńskiego książnica 
miała pełnić role regionalnego 
ośrodka kultury polskiej. Cha 
~akter ten utrzymuje do dziś, 
gromadząc m. in. piśmiennic­
two dotyczące regionu. Miej­
ska , Biblioteka Publiczna 
współpracuje z Biblioteka Kór 
nicka. bibliotekami naukowy­
mi Poznania, szczególnie z po 
siadającymi zbiory humanisty 
czne. z Ośrodkiem Informacji 
Naukowej PAN.

W związku z jubileuszem odby­
wa się remont gmachu Biblioteki

eąa; 9.10 Tradycjonaliści z Krako­
wa; 9.38 Nasz i-ok 78; 9.45 Sona 
ty fortepianowe Wagnera; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Supra- 
phon; u Pow. w wyd, dźw. — 
J. Kaden-Bandrowski: „Czarne 
skrzydła”; 11.30 Spotkania na 
szczycie: Sergio Mendes i Julian 
Adderley; 12.05 W tonacji trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Sto koni do stu brzegów” — 
ode. pow. K. Kożnie wskiego; 14 
Między barokiem a klasycyzmem;
15.05 Jazz ze Skandynawii 
Standardy na akordeonie;

15.30
15.40

Tylko po hiszpańsku; 16 Rep. pt. 
„Lalki umierają młodo”; 16.30 Mu- 
zykobranie.; 16.45 Nasz rok 78;
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Stu
dio nagrań; 
wszystkich;
19 Tak było 
nym stoliku

18.10 Polityka dla
18.Ź5 Czas relaksu; 
— przy kawiarnia- 

w Krakowie; 19.35
Opera tygodnia — J. F. Haendel: 
„Juliusz Cezar”; 19.50 „Opęta­
ni” — ode. pow. W. Gonabrowi-
cza:
ci; 20.45 W 
tersonem; 
polskiej —

20 Interradio — aktualnoś- 
duecie z Oscarem Pe-

wieczorów

21 Thesaurus muzyki 
organy w Leżajsku; 

Jobim — klasyk bos- 
22.08 Gwiazda siedmiu 
— E. Deodato; 22.15

Trzv kwadranse jazzu dysko-
grafie; 22 M. Białoszewski czyta 
swoje wiersze; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 8, 10.30, 12, 15, 17, 
19.30, 22. fi.ro.

PROGRAM IV: 8.10 R-TV Srko 
ła Średnia dla Pracujących — Me

Trudny e^?’ — tak zazwyczaj pisze się i mówi o okre-
Głównej przy Placu Wolności. Obej 
muje on renowację budynkń. Na 
okres remontu biblioteka zawiesi­
ła działalność, którą podejmie w 
styczniu przyszłego roku. Majowe 
obchody 150-lecia MBP połączone 
zostaną z imprezami Dni Kultury 
Oświaty, Książki i Prasy. Tematy 
ce bibliotek publicznych w środo 
wisku wielkomiejskim będzie poś­
więcona sesja naukowa Nastąpi 
też otwarcie wystawy obrazującej 
historię biblioteki.

Działalność bibliotek publicz 
nych uzupełniają niektóre bi­
blioteki związkowe w zakła­
dach nracv. Umożliwiają one 
korzystanie ze swych zbiorów 
ogółowi czytelników, a nie tył 
ko załogom. Do takich placó­
wek wychodzących z książka 
na zewnątrz zakładu należa 
biblioteki w Zakładach H. Ce­
gielskiego, w Wojewódzkim 
Przed s iębiorstw ie Komun ika - 
cyjnym i Stomilu, (ewi)

sie przedświątecznym w handlu. WSS „Społem” — jak nas 
zapewniono — nie szczędzi starań, abv iego wynik bvl 
pomyślny. Czy tak będzie — przekonamy się sami, wracając 
z przedświątecznych zakupów, (pik)

Urząd Dzielnicowy ZSMP 
na Grunwaldzie przy goto 

wał dla swoich aktywistów kilka 
propozycji przyjemnego spędze­
nia czasu i pogłębienia wiedzy 
podczas zimowych obozów mło 
dzieżowych. Szczególnie atrek 
cyjnie zapowiada się obóz w Pa 
czkowie oraz w Sokolcu koIo 
Wałbrzycha.

p.rugi wiel-ajęzyczny informa 
tor zainstalowany ma być 

wkrótce na zabytkowym budyń

ku Poznania. Do tej pory z e!s 
ktrontcznego urządzenia dowi-’ 
dzieć się można wszystkiego o 
hotelu „Bazar". Niebawem 
słuchać będzie można (w szes 
ciu językach) historii bibliotek 
im. E. Raczyńskiego,

1 edna z nojsłynnlejszyił’ 
«* śpiewaczek rumuńskich"

Aida Abagieff przebywa obecnie 
w Poznaniu, na zaproszenie 
pery. Wczoraj znakomita soo'® 
nistka wystąpiła w partii Mr’11 
w „Cyganerii” G. Pucciniego, ^ 
tomiast w 1 
wykona na i

najbliższą niedziel 
poznańskiej scsnie 

tytułową rolę w „Tosce" tego 5 
mego kompozytora. (wi,9'

todyka (sem. III): „Cele samo­
kształcenia”; 8.25 Antologia sona­
ty fortep.; 9 Dla kl. IV (wych- 
muz.); „Mocne uderzenie”; 9.20 
Podróże muzyczne po kraju; 9.10 
Dla przedszkoli: „Grudniowe pio 
senki”; 10 Dla kl. VIII (wych. 
obywatelskie): „Dlaczego i jak 
planujemy”; 10.20 Ravel: „Łódź 
na oceanie”; 10.30 Estrada przy­
jaźni;. 11 Dla szkół średnich 
(wych. muz.): „Niezwykłe karie-
ry zwykłych tańców”: 11.30 
ne Koiło śpiewa Wagnera;
Czas dobrych gospodarzy:
Giełda płyt; 13 Jęz. rosyjski:
Muzyka 
ko dla 
„Prawa 
niej i

smyczkowy F-dur; 21.35 Laurea-
ci chopinowscy na płytach
Harąsiewicz; 22.15 
refleksje: „Lewica 
powstanie KPRP”; 
Szkoła Średnia dla 
— Historia (sem. I)
książę”; 22.50 J.

Rocznicowe 
1918 r. —

22.35 R-TV 
Pracujących 
„Niezłomny

Brahms — Inter

Re- 
12.05

13.15
rozrywk.; 13.25 Nie tyl- 
słuchaczy w mundurach: 
i zwyczaje wojenne daw-
dziś’ 13.50 Tu Studio

Stereo (ogólnop.): 14 Naukowcy 
— rolnikom; 14.15 Tu Studio Ste 
reo (ogólnop.); 14.45 Orawskie nu
ty spod Babiej Góry;
menada” — 
kulturalnych

przegląd
granica:

15.05 ..Pro 
wydarzeń

Muzyka; 15.40 Książki do
15.35 
któ-

rych wracamy: .Lampart” — frag
ment pow.; 16.05
16.25 Szkoła mjstrz<

łaciński;
18.40 Aud.

sportowa; 16.50 Radioexnres.s; 17
Spotkania z PWSM; 1 17.15 Z taś­
moteki spikera:/ 17.25 „wesołe
przygody” aud. literacka: 17.55
Koncert życzeń: 18.20 pogadanka
reklamowa; 18.25 Kalejdoskop
nauki; 19 Nagrody Nobla: 19.15 
Jez. angielski: 19.36 Odtworzenie 
fragm. konc. w Finlandii z okazii 
światowych Dni Muzvki współ­
czesnej; 20.46 Bruckner: Kwintet

ntezzo c-moll op. 119 nr 2. 
Wiadomości; 6.40. 12, 15, 16, 22-55.

L TELEWIZJA 1
PROGRAM 1 — 6 TRR, RTSS.

Matematyka (sent. 3) „Monoto-
niczność 
cji”; 6.30 
(sem. 3) 
procesu

funkcji. Ekstremum funk 
— TRR, RTSS. Biologia
„Mechanizm 
ewolucji”;

i przebieg
8.10 Geo-

grafia (ki. VII) 
go sąsiada”; 9

„U zachodnie- 
Geografia (ki.

V) — „W tundrze i tajdze”; 11.05 
— Dla ki. I—JI lic. Wychowanie te
chniczne .Nowoczesność w roi
nictwie”; 12.45 — TTR, RTS§. Ma 
tematyka (sem. 1) „Równania i 
nierówności liniowe”; 13.25 — TTR, 
RTSS. Biologia (sem. 1) „Liść 
kwiatu jako pęd”; 15.20 — Redak-
cja Szkolna zapowiada
NURT Psychologia

15.30 — 
„Santo-

ocena i samoakceptacja jako struk
tury regulacyjne”; 16 — 
(kol.); 16.10 — Obiektyw 
Dzień dobry, tu Teiewi

Dziennik
16.30 —

let 2850 m nad ziemią” (kol.)
„Bk 
16.50

Dla dzieci „Piątek z Pankracy’*’ 
(kol.); 17.10 — Klinika zdrowe? 
człowieka (kol.); 17.30 — „Pan ,D* 
ratuszu” ode. 10 „Rozsta®1® 
film fab. prod. CSRS (kol.)J 
— „Stawka” (teleturniej — 540 ’ 
19 — Dobranoc dla najmłodSZJ<^ 
(kol.); 19.10 — Siódemka;
Wieczór z dziennikiem (kól-K - 
— KIF „Cesarzowa .Tang 
fei” — film prod. jap. (koU> 
— Świat, ludzie, idee — P*- ®u. 1 ’ 
międzynar. (kol.); 22-35 — Dz,Cp 
nik (kol.); 22.50 — Siudio teatra" 
ne — ,;Nić czasu” — wido^’4 
oparte na poezji C. K. Norwid3 
interpretacji W. Siemiona (ko*-

PROGRAM 2 — 16.55 —
cuski (10); 17.20 — Poradnia Za 
nia; 18.30 — Lotnik skrzydlaty w 
ca świata — program rozryw1'*^ 
publicystyczny; 18.40 — Tu-ri4 
i wypoczynek; 19.10 — T e . 
kop; 20.30 — Wokół stadio”0 J 
21 — Program morski; 2L30 
godziny; 21.40 — Kino „Os° 
kalejdoskop filmowy. W 
mie: „Działo się wczoraj” " 
liusz Cezar” — film włosko-”ie^; 
kański z A. Quinnem i I-
2) „Jules Verne — fantazja ’ r^.; 
czywistość” — felieton filn’0^ 
3) — „Wioska długowieczność1 
japoński reportaż; 4) 
ze świata” — felieton filmo"”


